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Z nakazu c, k. Prokuratoryi, Nr 4 
Chwili z d. 6 styeżnia zabrany został. 
Niniejsze powtórne wydanie musiało się 
opóźnić do nocy z powodu uroczystego 
dziś święta, tak iż Nr 4 Chwili wycho- 
dzi w d. 7 stycznia rano. 
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konania marszałka Foreya oświadczą się przed |do niej, ktoby chciał podnieść rękę nawet do po- 
styczniem wszystkie wążniejsze rady municypalne |zornej zgody, owszem, ta grzeczność Moskwy ró- 
i reprezentacye krajowe w Meksyku za nowym |wną obudza trwogę, a może nawet większą niż 
tronem, a tem samem wypełaią jeden z głównych | srogość. 
warunków przez Arcyksięcia postawionych. Pod| Tymczasem wysyanią urzędników w głąb Ro- 
względem materyalaej pomocy przyrzeczono, że |syi ciągle trwają, choć nie tak tłumnie, jak z po- 
Francya przed końcem r. 1864 nie odwoła wojska | czątku. Żonom urzędników z poczty wziętych kil- 
z Meksyku i gotowa jest zostawić Arcyksięciu swą |ka dni temu, powiedział Trepow, pocieszając je: 
legię zagraniczną. Zresztą sama zreorganizowana | „Nie macie się o nich bardzo kłopotać, to pewno 
armią meksykańska stanowi jnż przez się pewną |tylko na przesyłce ich do Rosyi się skończy, bo 
podstawę. W Paryżu mówią, że skutek misyi p.|rząd chce przeflancować urzędników: przygotujcie 
Debrauza uważać możną za całkiem pomyśloy, |im ciepłą odzież, to i wsysztko.* Tym kobietom, 
tak, że spodziewać się można wjazdu Arcyks, |które zgłaszają się do niego 0 pozwolenie jecha- 
Maksymiliana wraz z dostojną małżonką do Me-|nia za mężem czy bratem do Rosyi powiada: „To 
ksyku w pierwszej połowie kwietnia. nie ulega najmniejszej trudności, jedź pani; na po- 
Na stosunek Francyi do wojennego usposobie |wrót jednak nie tak łatwo ta powrócisz." Moska- 
nia Włoch rzuca pewne światło raport legacyi na-|le są do tego stopnia uprzedzający, że teraz kie- 
desłany tu przed dwoma tygodniami, © którym |dy eksportują urzędnika, to współcześnie bez zgła- 
nadmieniłem już w liście moim wczorajszym. Ra-|szania się juteresantki, posyłają żonie kartkę prze- 
port ów podawał dość szczegółową rozmowę ke. |siedlenia do miejsca zsyłki męża, 
Napoleona z jednym z poufników księcia o spra- Współcześnie z kaptowaniem urzędników, po 
Glück y ‘są | wie włoskiej. Książę rzekł, że Cesarz znajduje się | steroryzowaniu ich poprzedniem, rozwijają Moska- 
tic sburgach, a zatem uznanie Augustenburgów | wę kłopocie w skutek niendania się projęktu kon- |le ogromną agitacyę o adres, tak na prowineyi, 
oddaliłoby jeszcze prawa Rosyi do księstw o całą gresowego, ale że sobie pomoże przedwstępnemi | jak w Warszawie. Długo ten adres nie mógł dojść 
jedną liczną rodzinę, o całą linię spadkobierców. | konferencyami. „Ale inaczej rzecz się mą z teściem |do skutku; domawiano się, sztukano do różnych 
Zapatrywanie się dzienników angielskich jest|J*80, królem Wiktorem Emanuelem, który rzeczy- E tabi weak rycz udano m tA ir i po 
niemal codzień inne. Przed parą jeszcze dniami wiście znajduje się w bardzo krytycznem położe- | kilkutygodniowye | usiłowaniach, groźbami i obie- 
z JE, : Ms) ć :|niu. Stronnictwo ruchu wzmagając się coraz bar-|tnicami zebrano kilkudziesięciu kandydatów. Ma- 
namiętnie i gorąco dowodził Times konieczności | dziej przerosło go; rozwinęły się więc stosunki, |jąc już tea początek przystąpiono dwa dni temu 
utrzymanią Danii w posiadaniu księstw; dziś gdy | które żadną miarą dalej trwać nie mogą. Król musi|do wykonania. W cyrkułach IV i VIII przeważnie 
widzi niepodobieństwo zachowania status quo ante, | więc, aby się z tego położenia wydobyć, rozpo: | zamieszkałych przez żydów, wystawiono stoły, na 
aaa aaa pay Wto zdam CA DPD VDE Ankaa kot. t| Perne usa SOW ark cd la a a 
oderwą, czy pozostaną przy Danii. Król Chrystyan | 7782200, k Aard Ee y adn hede 
4, zyp 4 PI KEA królem. W każdym razie, Włochy będą miały na |biło początek, potem sprowadzali policyanci i nie- 
oczekuje zaś konferencyi, Austrya pragnie jej od- wiosnę wojnę, a prawdopodobnie, że Austrya zada |uraówionych, rachując że nie będą śmieli odmówić 
bycia w Paryżu, a Cesarzowi Napoleonowi przy- |im klęskę. Wtenczas dopiero następuje chwila | widząc już dany przykład. Jeden z tych ostatnich 
padnie może róla rozjemcy. Jedyną nadzieją Da- | wdania się Francyi, Jeśliby Austryacy ścigali Wło- |tak mi opowiedział tę scenę: „Przyszedł do mnie 
R aa a ało akc aasa igir AS "TE AR ioy Wi „agp | w ae o ie nik zaw 08 
+: . z : : £ n r X . 
ROOAWSM i matemi p AWAY Bete sys Ad do ch traktatach zawartych w Zurich i Vil- | mocno, spytałem, czy nie możnaby na jutro odło- 
rządami a narodem. Objawy tej niezgody są juź | |afranca Austrya odstąpiła Lombardyą Fraucyi a|żyć? — Nie, odrzekł, dziś koniecznie. — Trzeba 
znane, a wystąpić mogą znaczniejsze w miarę roz- | nie Piemontowi. Wówczas byłyby możliwe różnego | było iść. Wchodzę do kancelaryi, pytam się ko- 
wijania się wypadków. rodzaju kombinacye, i mogłoby się stać, rzekł da- | misarza cyrkułu, w jakim mnie przyzwał intere- 
toz rdr c Zen ei nonea sonna Boa Do LAI OTE SaPA DA roi pom 
zł = w tej chwili oby e s | mej Włoch na rzecz księcia Napoleona. Taka | Przeczytałem adres przejrzałem kilkadziesiąt podpi- 
sya Pasoliniego tak w Paryżu jak w Londynie nie jest najgłówniejsza treść owego raportn, charakte-| sów moich współwyznawców, ciężko mi było, ale 
powiodła się, w skutku czego minister spraw ryzującą zapatrywanie się fraucuskie na sprawę |cóż, myślę sobie, odmówić podpisu, to mnie dziś 
zagr. Visconti-Venosta zamierzył złożyć swój urząd. 
Gen. Cor. powiada, że mimo tego król nie dał się 
odwieść od wyrażenia w nowy rok bezwzględnie 
zamiarów swoich. Korespondent nasz wiedeński 


włoską. jeszcze wieczór wezmą z domu do cytadeli — i 
utrzymuje zaś, że właśnie wewnętrzne położenie 


całkiem sobie przeciwną. Słychać, że p. Drouyn de 
Lhuys okólnikiem swym do poselstw francuskich 
zastrzegą neutralność Francyi; gdy przeciwnie An- 
glia namawią w Kopenbadze do ustępstw, upomi- 
na rządy niemieckie, aby niezmuszały jej do wda- 
nia się. Może dla poparcia tych upomnień fota 
augielska popłynęła na Baltyk. Jeżeliby jednak 
przyszło do wojny, a cieśniny zamarzły, tudzież 
brzegi Danii i wysp stały się dla statków nieprzy- 
stępnemi, wojska niemieckie mogłyby bezpiecznie 
przed końcem zimy opanować cały półwysep. A- 
toli tak daleko iść one niemyślą; najwięcej chy- 
ba obsadzić Szlezwik tytułem zastawu. Zaprze- 
czają teraz, aby Anglia drugą wysłała notę prze- 
ciw interwencyi niemieckiej w Danii i aby Rosya 
miała grozić, iż w razie unieważnienia protokóła 
londyńskiego, ona wystąpi z prawami swemi. Rze- 
czywiście prawa spadkowe Rosyi idą dopiero po 


gdyż takie wymuszanie adresów, w obec stoją- 
cych szubienice, spalonych wsi i zrujnowanych Kon- 
trybucyami miast, byłoby tylko śmiesznością, gdy- 
by niebyło najsroższem najgrawaniem się z całego 
naroda i szyderstwem z Europy. Usiłowania w tym 
kierunku świadczą także o obawie i przeczuciu Rosyj, 
iż bądźcobądź będzie musiała kiedyś zdać rachunek 
z swoich czynności w Polsce, że sprawa polska 
wcześniej czy później musi znaleść swoje euro- 
pejskie rozwiązanie i żejprzed wojną, czy po wojnie 
wniesioną zostanie pod rozsądzenie areopsgu etro- 
pejskiego. Wtedyto Rosya chciałaby może użyć tych 
wymuszonych adresów, jako ostatniego argumentu. 
Lecz swojem dzisiejszćm postępowaniem w Polsce 
już sama przygotowuje dostateczną replikę, gdy- 
by postępowanie narodu polskiego nie było już 
najwymowniejszą odpowiedzią. 

Co, do materyalnych środków używanych przez 
rząd rosyjski w celu zbierania tych adresów, ko- 
respondent nasz z Warszawy podaje nauczające 
szczegóły. W każdym razie, cała ta sprawa a 
dresów, żadnej — jakeśmy to już powiedzieli — 
nie może przynieść szkody sprawie narodowej, acz- 
kolwiek stanie się zapewne powodem do nowe- 
go pastwienia się rządców moskiewskich nad 
częścią ludności polskiej. Że zaś rząd rósyj- 
ski łudzi się że użyje adresów nietylko jako 
środka dokuczenia ludności polskićj, ale także ja- 
ko Argumentu dyplomatycznego , świadczy najle- 
pićj nota umieszczona w Journal de St. Peters- 
bourg, a która z niesłychaną złą wiarą utrzymuje, 
iż nakazano unikać wszelkićj presyi co do pod- 
pisywania adresów a nawet polecono oświadczać, 
iż prawdopodobnie te adresa nie odniosą żadnego 
skutku i nie będą nawet zaniesione do stóp tronu. 
Ta nota w Journal de St. Petersbourg przypomina 
ów sławny artykuł w Dzienniku Powszechnym o 
wesołem usposobieniu proskrybowanych. 

A jednak wszystko to posłuży tylko za tysią- 
czny dowód wytrawności politycznej narodu. 

Podajemy niżej z dwóch dzienników lwowskich, 
z Gazety Narodowej i z Dziennika Narodowego 
dekret Rządu Narodowego, o którym pierwsi. do- 
nieśliśmy, zmieniający dotychcząsową organizacyę 
wójskową powstania. 

O jednym z mianowanych tym dekretem głó- 
wnym dowódzeów, o jenerale Bosaku, dowiadu 
jemy się, iż zajmuje korzystną pozycyę w górach 
Sto-Krzyskich , że oddział zostający pod jego bez- 
pośredniem dowództwem , składa rię z piechoty i 
z dobrze uorganizowanej kawaleryi. Wiadomości 
z tego obozu mówią, iż pomimo pory zimowej, 
panuje w nim swobodą i wesołość. 

La France mniema, iż kcnkluzye komisyi a- 
dresowej w ciele prawodawczem, oświadczą się 
za utrzymaniem pokoju, o ile- się to da pogodzić 
z honorem i interesem Francyi, a za rozszerze- 
niem stopniowem wolności wewnątrz. Adres stwier- 
dzi sympatye Francyi dla Polski lecz odda po- 
chwałę rządowi, iż umiał się oprzeć, zachęcaniom 
które go chciały popchnąć do zaryzykowania for- 
tuny i przyszłości kraju. W sprawie meksykań- 
skiej względy finansowe głównie zwóciły na sie- |: 
bie uwagę komisyi. 

Courrier du Dimanche został zawieszony na dwa 
miesiące za artykuł p. Prevost-Paradol o pożyczce 
300 milionów. 

Minął dzień 1 stycznia przeznaczony do wpro- 
wadzenia w życie nowej konstytucyi duńskiej w 
właściwej Danii i Szlezwiku. Austrya i Prusy do- 
magały się, jak pisaliśmy, jej cofnięcia na pod- 
stawie zobowiązań rządu duńskiego w latach 1850 
i 1851 uczynionych, a które tyczyły się takiej or- 
ganizacyi politycznej, aby wszystkie kraje korony 
duńskiej były z sobą unią personalną tylko połą- 
czone, a miały odrębne urządzenia prowincyonal- 
ne, tudzież aby Holszyn miał niektóre instytucye 
wspólne z Szlezwikiem obok atoli oddzielnej re- 
prezentacyi stanowej. Konstytacya 18go listopada 
1863 r. łączy Szlezwik z Danią, a wyłącza Hol 
sztyn; — nie odpowiada ona zatem zobowiązaniom 
rządu duńskiego. Na tem się też opiera prawne 
wystąpienie w tym sporze Austryi i Prus, poza 
Ło ctesem kwestyi następstwa w księstwach. U- 
h ga R też, że Austrya i Prusy zażądają powro- 
ua stanu rzeczy przed r. 1846 tj. przed ogło- 

m listu otwartego króla Chrystyaua VIII za- 
prowadzającęgo instytucye liberalne w całej mo- 
narchii duńskjęj , lecz oraz nadwerężającego unię 
personalną, bo zaprowadzającego pewien związek 
ściślejszy między krajami jako prowincyami je- 
dnego państwa. Dla poparcia zapewne tych żądań, 
wojska austryackie i praskie w większej sile wej- 
dą do Holsztynu, niż tego wymagają kroki egze- 
kucyjne. |... 

Dzienniki niemieckie przepełnione są opisami 
z Holsztynu i pobliskich księstw niemieckich o ru- 
chach i działaniach wojskowych, Drobne te szcze- 
góly prostego marszu i kwateranku, 'niemają ża- 
dnego znaczenia, pomimo ogromnych sił nagro- 
maądzonych przeciw „Dani lub Pod broń powoła- 
nych. Strona militarna kwesty. księstw jest bez 
znaczenia ; strona dyplomatycziia dotąd wyłącznie 
przeważa. Co do niej, polityka Ifrancyi i Anglii jest 


Depesze telegraficzne. 


Lipsk 4 stycznia. (Pr.) Wezoraj odbyło się tu- 
taj zgromadzenie ogólne reprezentantów 50siu 
szlezwićko - holsztyńskich komitetów w Saksonii. 
Komitet lipski urządził się jako centralny saski 
komitet i postanowił połączyć się z centralnym 
frankfurckim komitetem, a oraz przyjęto rezolu- 
cyę, aby wyrazić podziękowanie swoje rządowi 
saskiemu za jego politykę. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 6 stycznia. © 

Powtarzamy podług Monitora przemówienie no. 
woroczne Cesarza Napoleona do ciała dyploma- 
tycznego, gdyż wersya dziennika urzędowego ró- 
żni się nieco od tej, którą nam przyniosła depe- 
szą paryzka. Oto są słowa Cesarza, wyrzeczone 
do nuneyusza, który jak zwykle, złożył był po- 
winszowania noworoczne w imieniu ciała dyplo- 
matycznego: 

„Dziękuję za życzenia wyrażone mi w imieniu 

ciała dyplomatycznego. Są one szczęśliwą wróżbą 
poczynającego się roku. Pomimo obaw spowodo- 
wanych wiszącemi sprawami, mam ufność, że duch 
pojednawczy, który ożywia monarchów, usunie 
trudności i utrzyma pokój.* Depesza nasza prócz 
innych różnie mówiła: ultrzymamy pokój nie zaś 
utrzyma pokój. Zresztą jak zwykle tak i tą razą 
różne obiegały wersye o przemówieniu cesarskiem, 
urzędową jest ta tylko , którą umieszcza Monitor. 
Uderzyło nas jednak, iż Pays organ p. Drouyń 
de Lhuys, przytaczając słowa cesarskie,  niepowie- 
dział: duch pojednawczy, który ożywia monarchów, ale: 
duch pojednawczy, który ożywiać będzie monarchów. 
Ta już różnica jest nader znaczącą , trzebaby je- 
dnak wiedzieć, czy jest umyślnem czy przypadko 
wem oddaleniem się od wersyi Monitora. Różni. 
ca zapatrywania się p. Drouyn de Lhuys i iunych 
ministrów, mogłaby ją w każdym razie wytłóma- 
czyć. Z resztą dzienniki francuskie mniej więcej 
w ten sam sposób oceniają przemówienie cesar- 
skie, jakeśmy to uczynili w dniu przesłania go 
nam telegrafem. Wszystkie prawie zgadzają się 
na to, iż przebija w niem większa chęć, jak na- 
dzieja utrzymania pokoju, i że zresztą cesarz w 
obec propozycyi kongresu nie mógł nic innego 
powiedzieć. Niektóre organa zestawiają a raczej 
dopełniają przemówienie cesarskie, mową króla 
włoskiego. 
„ Artykuły noworoczne nawet najbardziej poko- 
Jowych dzienników francuskich nie tają obaw. 
wojennych ną rok 1864. Między innemi Pays, 
zrobiWSzy | przegląd polityki cesarskiej podczas 
ubiegłego roku, tak kończy swój artykuł: „Jeżeli 
ten nowy Tok— co nie daj Boże— ma nam przy- 
nieść wojnę, przyjmiemy Ją, silni naszem prawem 
i przekonaniem, że niczego niezaniechaliśmy, coby 
mogło uchronić Świat 0d tej ostateczności, a woj- 
na zapisze na naszych chorągwiach obok Inkier- 
manu i Magenty, nowe tytuły stawy.“ Słowa te 
są jedyną możliwą reklamą „2a korzyść polityki 
p. Dronyn de Lhuys, polityki szlachetnej i wznio- 
słej, ale zbyt oględnej i nieśmiałej, zważywszy 
okoliczności wśród których powołaną była do dzia- 
łania. Strata drogiego czasu na jałowych nego: 
cyacyach, była głównym błędem tej polityki; oką. 
zanie umiarkowania Francyi, jedyną lecz nię 
równoważącą korzyścią, 

Nie mamy dziś nie do zapisania o konferencyach. 

Kiedy taka niepewność panuje co do ogólnej 
sytuacyi, a obawy wojny przeważają nad chęcią 
utrzymania pokoju, sprawa która główną stała siĘ 
przyczyną dzisiejszego położenia europejskiego, 
sprawa polska stwierdza się codziennemi ofiarami. 
Sprawa ta utrzymała się wbrew nadziei jednych 
ajobaw drugich na wysokości faktu, przez najtru- 
dniejsze chwile jakie ją może czekały. Przezwy- 
ciężyła ona i wściekłość wrogów i nieudolność dy- 
plomacyi, i chwilową obojętaość publiczności, i 
sztuczne milczenie o niej dzienników, i mrozy zi- 
mowe, które w tych ostatnich dniach dotkliwie u- 
czuć się dały. Część trudności zimowych już prze- 
byta, a stan obecny powstania w Polsce jest. taki 
sam, jak go zastała zima. Dla tego też rząd ro- 
syjski chciałby na innem polu przełamać naród, 
i do wszystkich katusz dołączyć najsroższą, bo 
spodlenie. Taki jest zapewne cel owej próby a- 
dresów wiernopoddańczych, przedsięwzięty z taką 
zapamiętałością przez rząd rosyjski. Cel ten je- 
dnak w żadnym razie dopiętym być niemoże, 


Warszawa 1 stycznia. 


L. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wyższej, 
przyszedł z kolei na porządek dzienny budżet 
państwa. Pozycye: dwór, rada państwa i rada mi- 
nistrów przyjęto bez rozpraw; pozycyą rady stanu 
załatwiono zgodnie z lzbą poselską, a względnie 
z rządem; ominięto tylko rezolucyę Izby poselskiej 
tyczącą się rewizyi rady stanu, a uczynione w Iz- 
bie niższej nad tą instytucyą uwagi, uznała Izba 
wyższa za bezzasadne. Przy pozycyi ministerstwa 
spraw zagranicznych, Izba ani słówkiem nie do- 
tknęła zagraniezuej polityki gabinetu. Tylko od- 
mazana kwota 20,000 złr. z ogólnej sumy w pro- 
jekcie rządowym na ciało dyplomatyczne przezna- tylko e talg 
„aaa dała penja do Tanini żywej rozprawy. | wiuięciu, żle wyjdą ci, €o nie będą ONO aleryé 
Zgodzono się wprawdzie na odcięcie rzeczonej |jak im każą. Berg wymuskany, wi Pysk» 
kwoty, jednak jeszcze silniej, aniżeli w poprzednim | czernionemi włosami i wąsami, według 8 Ja dł db 
roku oświadczono, że według zdania Izby wyższej | czaju, ledwie że nie WYSRARKOWAT U vA ć o 
trzymać się należy pensyj wyznaczonych dla dy- | zgromadzonej szczupłej liczby Hroni Aż ue ta 
plomatów jeszcze przed zaprowadzeniem konsty- | wieństwa, które. reprezentowali ty ik, ewuski 
tueyi. Rozchodziło się bowiem szczególnie o dota-|i kanonik Zwoliński, i wcale nie k ge, Kit p 
cyą posła austryackiego w Rzymie. Kardynałļju był uprzejmym A nadskakujący. a js ar a- 
Rauscher bardzo stanowczo wystąpił przeciw zmniej- | żdego za ręce i miał poron pan i e p D tre 
szeniu tej dotacyi, wskazując na wielkie zuaeze- | ści, że „przy tym Nowym ra zę z t y za- 
nie stolicy katolickiego świata. W tym samym du-|kończyły się nieszczęścia ugniatające kraj, że 


między żydami. Moskale wybierają tehórzów, od 
na stosunki zewnętrzne. Rzeczywiście wojna tylko 
lepszy żołnierz ma prawo lżyć, a nawet batami| nia, a Moskale musieliby się mścić na jednostkach, 
Pogłoski o wystąpieniu kardynała Antonelli, ja-| mnie to wszelkich, bo zwykle „tylko pięciu czy| Oprócz ściągania ludzi do cyrkułów, drugiego 
dnik; w razie takim, udawali się do niego i bez- |ladników, terminatorów, lokajów i w ogóle nieu- 
tego było wiele; tu nie tylko tragedye, ale i ko | maitszemi bezprawiami, aż wymogą tu i owdzie 
moskiewską. I sztuka była rzeczywiście; choć tą | Radziwiłłowicz, Obruszkiewicz, Fijałkowski Leon, 
mornik, Goralski, Paprocki Lucyan urzędnik kolei 
chu, ale pośrednicząc przemawiał prezes rady sta- | spodziewa się od urzędników, że mu będą w tym | miasta Warszawy; u dołu czytamy „Naczelnik mia- 
lić treść telegramu, jaki w tej chwili otrzymałem 
okupacyi kraju. Gabinet petersburski miał przy- 


wich wymuszają podpisy pojedynczo, a po zrobio- 
nym początku spodziewają się zmusić ogół i zna- 
Nowy Rok zaczęli Moskale szczególniejszego ro- |czniejszych obywateli, do pójścia za przykładem. 
dzaju komedyą: umizgąmi do urzędników, dziwnie | Zaam kilku, którzy odmówili, a jednak dotąd je- 
odbijającemi od codziennych aresztowań, deporta- |szeze chodzą cało; gdyby w ich ślady poszedł 
mogłaby wydobyć Włochy z kłopotów i pod je- 
dną chorągiew skupić przeciwne i walczące z 80- | okłądać urzędników cywilnych, jak tego już wiele| gdy ogół odmawia. Że, ogół odrzuci, nie ulega 
bą stronnictwa; a skierować na zewnątrz dążenia było przykładów. ; „ | najmniejszej wątpliwości, ale jest prawdopodobne, 
niechętnych. Gen. Cór. nadmieniając o uzbroje-| W wilię Dziennik Fowisnatsy. mag ozga): że na r Ar a Pa aier - onar 
i s: ; ; i ienie, źe „jutro jako w dzień Nowego u, Na-|i pewna liczba lękliwych. Będą reprezentanci 
Elina sad pon eere a, e hei agar apan ti sk pr będzie powinszowania ducho- Warszawy od szarego końca. W cyrkule IV pier- 
koby przez niechęć z zachowania się załogi fran-|sześciu klas wyższych ahi Ain z -aimar er nue. środka używają gomer Dozorcy rewiro- 
RE. ź boziasadne: niem jest, wymagane: dowiedziałem się póżniej,| wi chodzą po domach z arkuszawi papieru i je- 
cuskiej w Rzymie, są bezzasadne. że Jodnowzeknie rozesłano kurendy do urzędników, |żeli gdzie natrafią na głupca, hran fab Ha- 
z tym samym nakazem, a w dzień Nowego Roku, |czka wydurzają od niego podpis. Zwykle przycho- 
KORESPONDENCY A CHWILI przez cały ranek biegali dozorcy rewirowi, pyta- |dzą z listą lokatorów i pytają się: Pan jesteś tu 
względu na to jaki stopień posiadał i do jakiej |czonych ludzi, którzy brali tę ceremonię za jakąś 
Wiedeń 4go stycznia. |dykasteryi należał, składali ustne polecenie, aby | prostą kontrolę czy Środek policyjny, złapało się 
szedł do Zamku winszować Nowego Roku, Mimo |na tę sztukę. ; 
tak gorliwej agitacyi, urzędników klas niższych| Z Litwy dochodzą okropne opisy o nawracaniu 
nie było weale w Zamku, a i klasy wyższe nie|batem na syzmę. Moskale objeźdżają bandami o- 
medye moskiewskie obudzają podejrzenia i oba-| odstępstwo od wiary. W Bielskiem pewna liczba 
wy; ten przypuszczał, że każą podpisywać się w | mieszczan i drobnej szlachty wolała pozorne od- 
księgę wizytową, którą potem do adresu dla cara |stępstwo przyjąć niż cierpieć dłażej. Między tymi 
przyłączą, ten, że wprost każą podpisywać się, a | odstępcami jest dwóch znaczniejszych obywateli : 
jeżeli kto mie umiał dokładnie sformułować przy-| Karoł Wiewiórowski i Gąsiorowski. 
razą zakończyła się tylko na głaskaniu, to bezwą: | Kruszyński Dominik, były emigrant, dyetaryusz 
tpienia jest ona tylko prologiem, a w dalszem roz- kolei warszawsko-wiedeńskiej, Gryrich Stanisław, 
Wiechowski, Grant, Rutkowski Karol dependent, 
Sosnowski Józef, Paradzyński Franciszek, Niem- 
czyk Stefan, Szlembert Kmil, Troszczyński Józef 
warszawsko - wiedeńskiej, Nowacki Aloizy także, 
Nowacki Jan także, Czyżewski majster szewski. 
Wyszedł rozkaz dzienny naczelnika miasta z for- 
mularzem kwitu, na ogólną pożyczkę narodową 
ustanowioną dekretem Rządu Narodowego z d. 10 
i jedzenie i dal-|celu czynną pomocą, że byle kraj się uspokoił, |sta, nie wątpiąc, że mieszkańcy Warszawy Z gor- 
dy ep zh Ye nz m to Z się e wszystkiego od Najjaśniej- liwością i poświęceniem złożą część swego mie- 
Anglia wniosła w Paryżu i Petersburgu, aby w |szego Pana itp.“ Następnie podano mn jakiś pa- |nia na ołtarzu odradzającej się Ojczyzny, dt 
nocie zbiorowej do niemieckiego Związku za- | pier, spojrzał, wykręcił się na pięcie i powiada: jednak w obowiązku zwrócić pia. Ug zab < s 
protestować przeciw wazelkiemu wmieszaniu się obficie zgromadzony w ręku Rzą 8 
z Petersburga: N. Fan raczył przesłać wam swo-|na stan i zakres powstania, a tem samem zbliży 
chylnie przyjąć ten wniosek, mniej zaś tuileryjski, | je powinszowanie Nowego Roku.* Po takich i tym | osiągnięcie tyle upragnionego przez nas wszystkich 
który coraz większą zwraca uwagę na ruch naro: |podobnych deklamacyach skończyło się przyjęcie; | celu.“ | irer Baski. rzekł s 
dowy w Niemczech. dygnitarze otrzymali „zaproszenie ną obiad o 4ej] Dawniej już Nd „ rzekł był, iż „trzy 
Kwestya obsadzenia meksykańskiego tronu zno. | godzinie, 2 podobno i jutro mają być jakieś rece |są potrzebne warunki do pomyślnego prowadze- 
wu wydobywa się na wierzch, a Francya wido- | pey 


podpisałem.*— Nieszczęściem jest dość lękliwych 
spowodowało króla do zwrócenia całego nacisku 
cyj i kontrybucyj, od stanu, w którym pierwszy |każdy unikłaby Warszawa hańbiącego upokorze- 
z uzbrojeniami we Włoszech. wieństwa i urzędników klas wszelkich.* Zadziwiło | wszy podpisał adres Gabryel Winawer. 
jąc się po domach czy tu nie mieszka jaki urzę: | lokatorem, dobrze to podpisz pan tutaj. Wielu cze- 
bardzo licznie były reprezentowane. Przyczyn do|kolice i biją mieszkańców póty nękają najroz- 
czyn obawy, to wogóle przypuszezał jakąś sztukę| W Wakząwie aresztowani w ostatnich dniach 
aplikant, Smoliński wożny sądowy, Piekarski ko- 
października 1863 r, a wydanym wyłącznie dla 
Panowie, szczęśliwy jestem, że wam mogę udzie- : i 
do Szlezwiku, przeciw zamierzonej warunkowej ii i pieniądz, bespośrednio wywrze wpływ znakomity 
cye. Widać z tego wszystkiego oczywiście, że|nia wójny, pieniądz, pieniądz i pieniądz.” 
czne robi usiłowania, aby ją załatwić w jakikol- | Moskwa usiłuje znowu utworzyć sobie jakie takie Rea, 


stronnictwo ; rachuje na znękanie ogólne, na stra 
cenie wiary w siły powstania lub pomoe Zachodu 
i bezwątpienia nie tylko na urzędnikach te próby 
ograniczy. Nie może jej się to udać zdwóch wzglę 
dów: raz, że miłość Ojczyzny, pragnienie niepod- 
ległości, ufaość w własne siły jest u nas większe, 
niż kiedykolwiek, a powtóre dla tego, że po tylu 
spełnionych i pełniących się bezustannie bezpra- 


wiek sposób. Czy to w chęci wycofania się z Me- 
ksyku, którego okups:cya kosztuje wiele pieniędzy 
i ludzi, czy zinnych jakich powodów, nie wiado- 
mo; dość zapisać fakt, że do Miramare wysłany 
został znany p. Debrauz, oddawna już przeznaczo- 
ny na posła cesarstwa meksykańskiego przy dwo- 
rze: francuskim, aby Szczegółową zdał sprawę AT- 
cyksięciu Maksymilianowi z wiadomości o Meksy- 
ku przez marszałka Foreya przywiezionych, tudzież 


Wroeław 3 stycznia. 


X Świat przywykł w pierwszym dniu Nowe- 
go Roku zwracać oczy na Paryż, niaan jaką 
mu wyrocznią zwiastuje prtężny władzca Francyi, 
przewodniczący bez zaprzeczenia od wstąpienia 
inot swego na tron wskrzeszonego cesarstwa w areo- 
wiach, barbarzyństwach godnych Kani ik w, poj pagu mocarstw europejskich. Oczekiwanie to, zda- 
i o wypełnieniu warunków, które Arcyksiążę po: |tylu bezczelnych oszustwach, nie puścić. hoo Co: |Je mi śię, nie było w tym roku tak natężone, już 
stawił był meksykańskiej deputacyi. Główna treść |by ufał Moskwie, coby mógł przypuści Choć naj- |to dla tego, że wszyscy jeszcze mają w pamięci 
tego sprawozdania ma być taka, że według prze. |drobniejszy dla kraju pożytek w przybliżeniu się| kilka ważnych aktów polityki cesarskiej, oznaczą; 


2 ik CHWILA z Czwartku 7 Stycznia 1864. 


drogą bitą. Z trzydziestu zaś którzy dotarli ośmiu 
zginęło, a reszta zmuszoną także została do odwrotu. 

Odwrót ten przyspieszonym galopem wszczął 
popłoch między oddziałami polskiemi uszykowa- 
nemi w Białobrzegach. Wtedy to cała konnica pol- 
ska zmięszana już razem, zaczęła galopem uciekać 
w nieładzie drogą bitą ku Kockowi. Puścili się za 
nią w pogoń kozacy i jeden szwadron ułanów. 
W tej samej chwili rakietnicy moskiewscy rzucili 
cztery race, które niesłychanie zwiększyły popłoch 
między polskiemi oddziałami, gdyż konie zaczęły 
unosić i prędzej uciekać jak tego jeźdey pragnę- 
li. Jednak te race przestraszyły także konie rosyj- 
skie, zaczęły one także unosić nieprzyjacielskich 
ułanów, tak, iż ci dostali się w sam środek ucie- 
kającej polskiej konnicy i pomięszali się z nią zu- 
pełnie. Tu dopiero rozpoczęła się najdziwniejsza 
a z pewnością najciekawsza scena tego dnia. Szar- 
żujące ułany dostawszy się pomiędzy uciekającą 
konnicę polską i Ściśnieni wśród niej, nie mogli 
użyć lancy, a pałasze mieli w pochwach nie zaś 
na temblakach, tak, iż nie tylko nie mogli szko- 
dzić jeżdzeom polskim, ale nawet nie mogli się 
bronić od ich ciosów. Rozpoczęła się więc z pol- 
skiej strony rąbanina zacięta, utrzymują, iż gar- 
dami od pałaszów zadawano śmiertelne ciosy uła- 
nom, dość, że prawie cały ten szwadron zniesio- 
nym został przez uciekającą konnicę polską; konie 
rosyjskie wszystkie ranne, a 30 dostało się w rę- 
ce polskie. 

Ten dziwny rodzaj ucieczki połączonej z walką 
przeciągnął się przez miasto Kock, prawie aż do 
lasu Samoklęsk, własności p. Wojniłowicza da- 
wniej Weisenhofa. Tam dopiero obrachowali się 
Polacy, i aczkolwiek rannych i zabitych nie by- 
ła wielka liczba, jednak pokazało się, że w tym 
odwrocie, znaczna część jeżdzeów polskich ubyta, 
rozproszywszy się. Co do strat, obliczają je ze 
strony polskiej tak w rannych jak zabitych na 70 
ludzi, z moskiewskiej zaś na 70 zabitych i 100 
rannych, w czem główną liczbę stanowi ów szwa- 
dron ułanów, który w tak dziwny sposób dostał 


4. Cztery bataliony piechoty, jakoteż eztery szwa- 
drony kawaleryi złożą pułk; cztery pułki stanowić 
będą dywizyę tak w piechocie jak i w kawaleryi. 
Ilość dywizyj w korpusie może być dowolna, ale 
jedna dywizya stanowić korpusu i zwać się kor- 

usem nie może wprzód, nim się utworzy choć 
jeden pułk bądź kawaleryi, bądź piechoty stano- 
wiący zawiązek drugiej dywizyi. 

5. Dywizye składające korpus otrzymują nume- 
ra porządkowe, kawalerya oddzielnie od piechoty, 
również oznaczyć należy i pułki porządkowemi 
numerami od pierwszego aż do ostatniego w ca- 
łym korpusie. Bataliony i kompanie otrzymać po- 
winny numera porządkowe w każdym pułku od- 
dzielnie. 

6. Ponieważ zaś 4ty korpus armii stósownie do 
dekretu Rządu Narodowego ma się składać z 2ch 
oddzielnych komend, mazowieckićj i płockićj, sta- 
nowi się więc, iż tak piechota jako i kawalerya 
w komendzie mazowieckićj utworzyć mają pier- 
wsze dwie dywizye, w komendzie zaś płockiej 
drugie dwie dywizye tego korpusu. "e 

7. Korpusem i dywizyami dowodzić mają jene- 
rałowie, pułkami pułkownicy, batalionami majoro- 
wie lub podpułkownicy, kompaniami i szwadrona- 


powinni naprawić owo nieszczęsne zdemoralizo- 
wanie wojska. Żołnierz nasz, rzec można, nie poj- 
mował dotąd, że nie ma dla niego większćj hań- 
by, jak opuszczenie szeregów, w ktorych stanął 
dla wywalczenia niepodległości ojczyzny. Nasi bra- 
cia, którzy dotąd zmuszeni byli służyć w wojskach 
obeych, byli tam zawsze znani z odwagi i męz- 
twa. W wojsku moskiewskićm lub każdóm innćm 
Polak zawsze się odznaczał, bo tam komend nie 
rozpuszczają, od początku zaś twierdzą żołnierzo- 
wi, że każda komenda jest jednostką, tak ściśle 
i solidarnie spojoną, iż każdy, siłą nawet od nićj 
oderwany, wszelkich starań powinien dołożyć, aby 
co prędzćj z nią się złączyć, a to pod karą, jaka 
jest przeznaczoną dla zbiegów i dezerterów. 

17. Nie należy rozumieć, aby nakazana reorga- 
nizacya siły zbrojnej zmuszała głównych dowódz- 
ców do koncentrowania powierzonych im wojsk; 
bynajmniej, daje im ona tylko, jak każdej regu- 
larnej sile, zupełną możność działania masami, 
jak również i najmniejszemi częściami, stósownie 
do miejscowości i okoliczności wojny, 

18. Wolą jest Rządu narodowego, abyście jene- 
rale (pułkowniku) zwrócili szczególniejszą bacz- 
ność i gorliwość waszą ku doprowadzeniu ścisłe- 
go i serdecznego porozumienia się i zbratania woj- 
ska naszego z ludem. Rząd narodowy patrzy na 
b | wojsko nietylko jako na obrońców kraju, ale za- 
razem jako na pierwszych i najwierniejszych stró- 
żów i wykonawców praw i postanowień, przez 
Rząd narodowy wygłaszanych, a przedewszystkiem 
praw, nadanych ludowi polskiemu manifestem z 
dnia 22 stycznia r. b. Ktoby się odważył w czem- 
kolwiek te prawa gwałcić, ma być uważanym za 
wroga ojczyzny, a to za wroga gorszego od mo- 
skala .... Przedstawiajcie więc wciąż ludowi na- 
dane mu przez Rząd narodowy dobrodziejstwa, i 
tłamaczcie mu wygokie znaczenie powołania go 
do wszystkich praw obywatelstwa na równi z in- 
nemi stanami. Objaśniajcie mu przytem, że każdy 
obywatel, jeżeli z nadanych mu praw chce korzy- 
stać, wivien je strzedz i bronić, że zatem wtedy 


ca istnienie faktycznego posiadacza, którym nie- 
wątpliwie jest król Chrystyan IX, od rozpoczęcia 
wykona miała być zupełnie ruszoną z swoich 
posad. 

Zapewne w tem będą musiały niemieckie głów- 
ne mocarstwa ujrzeć właśnie owe powyżej wspo- 
mniane mieszanie następstwa z kwestyą konstytu- 
cyi, które cheąe zastąpić legalne kroki do wszech- 
stronnie zadawalającego rozwiązania dążące, usi- 
łowaniami tłumnie naprzód popychającemi a w ka- 
żdym razie wątpliwego skutku a prawo Niemiec 
i księstw rozerwaniem duńskiej monarchii, wprost 
wyzywa zagranicę do interwencyi. Jest to droge 
po której, jeśli się ma do tego siłę, dochodzi się 
do aneksyi, kartę europejską przekształcającej, 
ale nie droga, nieodmiennie wytknięta nimieckie- 
mu. Związkowi, utworzonemu w celu „utrzymania 
zewnętrznego i wewnętrznego bezpieczeństwa Nie- 
miee i niepodległości i nietykalności pojedynczych 
niemieckich państw.* Przez to włożono nań obo- 
wiązki, nad których wypełnieniem przedewszyst- 
kiem powinni czuwać jego najpotężniejsi członkowie, 
którzy z wyższego stanowiska zdołają osądzić 
europejskie położenie, a w razie wielkich powsze- 
chno-dziejowych zawikłań najpierw wezwani są 
do wysileń i ofiar, gdyż nietylko z swemi związ: 
kowemi wojskami walczyć muszą na pierwszej 
łinii bojowej, lecz zasłaniać także słabszych człon- 
ków związku. Wypełnienie tych obowiązków jest 
więc najwyższem i stanowczem prawem, którego 
ścisłe wykonanie jedynie jeszcze mieści w sobie 
ratunek w obec wielkich niebezpieczeństw, pod 
któtych brzemieniem ojczyzna nasza rozpoczyna 
r. 1864.“ 

— Taż sama General Korrespondenz donosi, że 
na posiedzeniu zgromadzenia Związkowego z 2go 
b. m, połączone wydziały miały zdawać sprawę 
z wniosków austryacko - pruskiego i heskiego, ty- 
czących się obsadzenia i wzięcia w zastaw Szlez- 
wiku; prawdopodobnie miała także zapaść uchwa- 
ła na posiedzeniu pełnem. 


jących dość jasno jej stanowisko i dążności, mię- 
dzy niemi mowę tronową i list okólny zaprasza- 
jący monarchów europejskich na kongres, wreszcie 
i znaczącą odpowiedź na list księcia Augustenbur- 
skiego; już dla tego, że nie można się było spo- 
dziewać, aby polityka cesarska w tej już chwili 
całkowicie się odsłoniła, zwłaszcza że przyjęty 
obeenie system milczenia oddaje jej, już przez 
samą niepewność i trwogę którą budzi, nadzwy- 
czajne usługi. Przekonywamy się też ze słów Ce- 
sarza, powiedzianych do ciała dyplomatycznego, 
że ogólnikami tylko zbył tą razą ciekawość słu- 
chających. Wynurzył tylko zaufanie, że pokój 
świata będzie utrzymany; ale zaufanie to nie jest 
zapewne bardzo silne, skoro powołuje się na du- 
cha zgody panującego pomiędzy monarchami w 
usiłowaniach czynionych względem załatwienia 
wszystkich kwestyj spornych. Znamy tego ducha 
zgody. Powołanie się na niego wygląda jak cierp- 
ka ironia w ustach Cesarza. Znamy go ze spra- 
wy polskiej, widzimy go w Sprawie niemiecko- 
duńskiej. 

Ostatnia ta sprawa stoi teraz w pierwszym rzę- 
dzie na porządku dziennym projektowanych kon- 
ferencyj dyplomatycznych. Nie zgodzono się je- 
szcze na mie. Zanim do tego przyjdzie, sprawa 
może być rozstrzygniętą przez czyn dokonany, 
jeżeli nie co do Szlezwiku, to eo do Holsztynu. 
Książę Augustenburski oznajmia w proklamacji, 
którą wydał po przybyciu swem do Kiel i po ode- 
braniu hołdu od licznych deputacyj całego kraju, 
że komisya Bundestagu straciła już właściwie cel 
swej misyi. Książę nie sprzeciwia się jednak jej 
interwencyi, owszem oświadcza, że przyjmuje jej 
usługi, bo jest przekonany, że mają one prawa 
kraju na pieczy; wszakże, aby tak w rzeczy 8a- 
mej było, książę chce być na teraz jeszcze tylko 
pośrednikiem pomiędzy władzą bundestagową a 
narodem i wzywa go do posłuszeństwa tejże. Jest 
to krok bardzo rozsądny ze strony księcia, który 
mu zabezpiecza dalszy spokojny pobyt w Hol- 
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ERREN i da w ten sposób możność Rządowi na- 
rodowemu do przeprowadzenia į zastósowania w 
całej rozciągłości i należytem znaczeniu wszyst- 
kiego, co ludowi wiejskiemu przez ten Rząd na- 
danem zostało. 

Pamiętajcie jenerale (pułkowniku), że powsta- 
nie bez ludu jest tylko wojskową demonstracyą 
w większych lub mniejszzch rozmiarach: z laudem 
dopiero zgnieść Moskwę możemy, nie troszcząc 
się o żadne interwencye, bez których oby Bóg 
miłosierny pozwolił nam się obejść. 

Zima przed nami; Rząd narodowy pojmuje ca- 
łą trudność zimowej kampanii, zna i czuje wszy- 
stkie cierpienia i nędzę waszą; ale za to w zimie 
kosa, dzida, kij nawet mogą być tak dobre a 
czasem lepsze niż broń palna. Trudno zaspokoić 
wszystkie potrzoby armii, jakkolwiek one są 
gwałtowne. Trudno żeby armia otworzyła i za- 
bezpieczyła konieczne do tego drogi w kraju. 
Trzeba też, żeby się nauczyła zdobywać choć 
część tego, co jej potrzeba, na nieprzyjacielu. 
W wyludnionej a spustoszonej Litwie ks. Mackie- 
wiez na czele 200 ludzi i chłopek Łukaszunas 
z garstką 100 włościan dotąd zaopatruje się we 
wszystko prawie kosztem Moskali. Ostatni przed 
niedawaym czasem zdobył sobie na nieprzyjacielu 
100 kożuchów i już jest bezpieczny na zimę. 

Wszystko co się tu na końcu powiedziało, nie- 
ma znaczenia, jakoby Rząd narodowy miał po- 
zostawić armię własnemu jej staraniu i pieczy 
o sobie;owszem Rząd liczy sobie za główny obo- 
wiązek, każdy grosz zebrany przedewszystkiem 
na wojsko poświęcić, ale należy zwrócić uwagę 
wojska, żeby toż ze swej strony robiło co tylko 
można, aby trudne zadanie Rządu narodowego 
uczynić łatwiejszem i znośniejszem. 

Tem bardziej obowiązani jesteście te pojęcia i 
obowiązki tłómaczyć i wpajać w podwładnych 
waszych, że zdarzały się na nieszczęście w woj- 
sku często przykłady zupełnie innej natury. Nie- 
tylko nie nie zdobywano na wrogo, ale marnowa- 
no z ostateczną niesumiennością i to, eo z naj- 
większym kosztem i wysiłkiem i narażeniem się 
było dostarczone żołnierzom naszym. Bolesne to 


Następnie oddział polski poszedł jeszcze tego 
samego dnia do lasów Starościna leżących o dwie 
mile od Samoklęsk i tam nocował. Na drugi dzień 
udał się jednodniowym marszem do Palikij, gdzie 
odpoczął na polach cztery godziny, lecz party przez 
świeżą konnicę nieprzyjacielską, nadciągającą, jak 
się zdaje z Kurowa, udał się nocnym marszem przez 
Osmolice, zkąd wyruszył o Stej zrana ku Rybcze- 
wieom. Tutaj jenerał Kruk oddał dowództwo nad 
tym oddziałem Szydłowskiemu, a sam z eskortą 
konną udał się w inną stronę województwa. 

— W przedostatnim numerze zeszłego roku 
Chwili podaliśmy wiadomość o zmianie podziału 
komend wojska narodowego. Gazeta Narodowa 
zamieszcza dekret Rządu Narodowego wydany 
w tym względzie, który tu z niej powtarzamy jak 
następuje: 

Dekret Rządu Narodowego z d. 15 grudnia o 
reorganizacyi wojsk narodowych. j 

Rząd Narodowy uznając dotychezasowy podział 
wojsk narodowych na województwa i oddzialy, 
w obecnym stanie powstania nietylko za niewła- 
ściwy, ale nawet za szkodliwy i tamujący dalszy 
rozwój armii narodowej, postanowił: 

1. Zmieść podział wojska narodowego na woje- 
wództwa i oddziały. 3 

2, Podzielić piechotę na bataliony, a kawaleryę 
na szwadrony. 

3. Bataliony i szwadrony połączyć w pułki, a 
pułki w dywizye. 

4. Następnie całą armię narodową podzielić na 
4 korpusy, a mianowicie: z wojsk zorganizowa- 
nych i organizujących się pod dowództwem jene- 
rała Kruka utworzyć 1 korpus armii, wojska do- 
wodzone przez jen. Bosaka mają złożyć 2 korpus, 
wojska zostające pod rozkazami pułkow. Skały 3 
korpus. Z wojsk zaś województwa mazowieckiego 
i płockiego utworzy się 4 korpus, który tymeza- 
sowo z powodów strategicznych ogólnego dowódz- 
twa mieć nie będzie, lecz zostanie podzielonym 
na dwie niezależne od siebie komendy, mazowie- 
cką i płocką, których dowódzcy otrzymają nazwę 
stósownie do wielkości tych komend. 

5. Znieść nazwy naczelników dwóch województw, 
naczelników województw i naczelników oddziałów, 
a natomiast używać odpowiednich tytułów, stóso- 
wnie do części wojska narodowego, jaką oficer 
dowodzi. 

6. Dowodzący korpusem ma mieć nazwę na- 
czelnika korpusu, dowodzący dywizyą naczelnika 
dywizyi, dowodzący pułkiem naczelnika pułku, do- 
wodzący batalionem dowódzey batalionu, dowo- 
dzący kompanią lub szwadronem dowódzey kom- 
panii lub szwadronu. 

7. Ustanowić i przeprowadzić w armii narodo- 
wej najściślejszą hierarchię wojskową, przestrze- 
gając bacznie, aby liczba oficerów każdego sto- 
pnia była zastósowaną do rzeczywistej tylko po- 
trzeby. 

8. Wydziałowi wojny poleca się rozwinięcie i 
jak najprędsze przeprowadzenie w wykonanie ni- 
niejszego dekretu. 

Do tego dekretu dołączony jest następujący 
okólnik Wydziału wojny, datowany z Warszawy 
d. 21 grudnia 1863, a wystósowany do jenerałów 
Kruka, Bosaka, pułkowników Skały, Topora i 
Raczkowskiego. 

Stosownie do załączonego przytem dekretu Rzą. 
du Narodowego z dnia 15 grudnia r. z. i w dal- 
szem rozwinięciu tego dekretu macie jenerale 
(pułkowniku) niezwłocznie rozpocząć i jak najprę- 
dzej przeprowadzić reorganizacyę powierzonych 
wam wojsk jak następuje: 

1. Podzielić wojska te: piechotę na bataliony o 
sile 500 ludzi a kawaleryę na szwadrony o sile 
125 ludzi każdy. W oznaczoną tu ilość ludzi wcho- 
dzą już i e A których w batalionie pie- 
choty ma być 52, licząc w to feldweblów i furye- 
rów, w szwadronie kawaleryi 12, licząc w to 
wachmistrza i furyera. Ponieważ zaś batalion 
piechoty ma się dzielić na 4 kompanie, na każdą 
więc kompanię po 125 ludzi, w liczbie których 13 

odoficerów. ~ i 

9, Ilość ludzi ma być ta sama w kompaniach 
uzbrojonych w kosy lub inszą broń niepalną, jak 
i w korpusach strzelców, stosunek zaś kompanij 
kesynierskich do strzeleckich będzie dowolny od- 
powiednio do okoliczności i możności zaopatrzenia 
armii w broń palng. i 

3. Tak na kompanię piechoty jak i na szwaą- 
dron kawaleryi przeznacza się po 5 oficerów, ra- 
chująe w to i dowódzcę kompanii. lub szwadronu; 
t liczba wszakże zmniejszoną byè powinna, Jeżeli 
szarżę sam osobiście połączył się z nią w osta-|się nie znajdzie odpowiedniej ilości wojskowych, 
tniej chwili. Reszta zaś z tych stu ochotników nie | zdolnych zająć oficerskie miejsca, zwiększoną zaś 
dotarła do nieprzyjaciela, lecz uciekać poczęła! być nie może. 


o usposobieniu mieszkańców. Będąc powitany i 
przyjęty jako panujący de facto, nie ma potrzeby 
oddalać się. Komisya bundestagowa, a więcej je- 
szcze Prusy i Austrya niemile zapewne przyjęły 
jego zjawienie się w Holsztynie, a więcej jeszcze 
decyzyą pozostania. Przesłano też natychmiast do 
Bundestagu zapytanie, czy książę ma być cierpia- 
ny w Holsztynie lub nie? Bundestag odpowiedział 
potwierdzająco 9 głosami przeciwko 7. Odpowie- 
dzią tą Bundestag przesądził już niejako kwestyą 
sukcesyi i pokrzyżował projektowaną przez An- 
glią konfetencyę europejską, przynajmniej co do 
Holsztynu. Naczelne mocarstwa niemieckie znaj- 
dują się w ambarasującem położeniu. Wypadki 
pchają je na inną drogę postępowania, jak sobie 
były zamierzyły. Jeszcze odpowiedź króla pruskie- 
go na adres izby poselskiej nie myśli odstępować 
od drogi wskazanej protokółem londyńskim. 

Pozostaje Szlezwik. Jest to trudniejsza kwestya, 
bo o nią zaczepia się kwestya wojny Związku 
niemieckiego z Danią, kwestya, być może, wojny 
europejskiej. Pierwszy krok ku temu będzie lub 
pie będzie spowodowany odpowiedzią rządu duń- 
skiego na wezwanie Bundestagu, dotąd zresztą 
nienczynionego, aby konstytucya listopadowa, wcie- 
lająca Szlezwik, była cofniętą i zniesioną. Miało 
to się stać 1 stycznia, ale nowe ministeryum duń 
skie nie było zapewne w możności zająć się od- 
razu tą kwestyą. Może zresztą Prusy i Anglia nie 
nagliły na pośpiech w oczekiwaniu konferencyi 
europejskiej i dla tego żądanie to wniosły do Bun- 
destagu, który z swej strony nie widzi także po- 
trzeby wezwania swego przyspieszać. Kwestya 
wojny jest więc jeszcze w zawieszeniu. Tak jak 
rzeczy dziś stoją zdaje się, że nie będzie już mo- 
żna starcia się uniknąć. 


wódcą austryackiej brygady i dowódcą wojsk egze- 
kucyjnych jenerałem Hake i spowodawały przez 
to powtórne obsadzenie Altony przez Duńczyków, 
którzy już byli wyszli z tego miasta. Doniesienia 
te, powiada W. Abendpost są czystymi wymysła- 
mi. Również zaprecza ten organ wiadomości po- 
danej przez dzienniki o spotkaniu się jenerała 
Gondrecourt z duńskim pułkownikiem Scharffen- 
bergiem w Altonie; i doniesieniu praskiego Tages- 
boten, jakoby hr. Gondrecourt przybył z Holszty- 
nu do Pragi. 


Kitrólestwo Polskie. 


Umieściliśmy wezoraj «aport jenerała Kruka, o 
potyczce stoczonej przez oddziały konne zostające 
pod jego dowództwem w dniu 25 grudnia. Dziś 
podać możemy bardziej szczegółowy opis tej bi- 
twy, udzielony nam przez naocznego świadka, 
który wziął w niej udział, a zgodny zupełnie z 
raportem jenerała Kruka. 1 

„Dnia 25go grudnia jenerał Kruk stał wraz z Lu- 
tyńskim w Gołowie wsi położonej o trzy mile od 
Wieprza, i miał z sobą eskortę konną liczącą 140 
ludzi. W dnia tym o godzinie 5ej zrana, polska 
placówka dała ognia na znak, że nieprzyjaciel 
nadciąga i eskorta konna jenerałą Kruka została 
zaatakowana przez wojska rosyjskie. Siły pieprzy- 
jacielskie składały się z czterech szwadronów u- 
łanów na siwych koniach, z dwóch sotni koza- 
ków, piędziesięciu dragonów, trzech rot piechoty 
i rakietników. Kawalerya nieprzyjacielska wysu- 
nęła się naprzód, a piechota osuwała się po bo- 
kach i z kie Konnica polska odpowiedziała o- 
gniem flankierskim na atak kawaleryi rosyjskiej, 
a piechota moskiewska zaczęła strzelać do od- 
działa polskiego z poza płotów. Jenerał Kruk 
widząc, iż ma do czynienia z przeważnemi siłami, 
rozkazał odwrot, w celu,jak to wyraża w swoim 
raporcie, oddalenia konnicy nieprzyjacielskiej od 
piechoty. Odwrót ten odbył się kłusem w najwię- 
kszym porządku przez las półmilowy. Jednocze- 
śnie jenerał Kruk wysłał gońca do Pogorzelskie- 
go stojącego na lewo od Gułowa w Budziskach 
a silnego w sto koni. Jenerał nakazał mu zająć 
stanowisko na brzegu lasu leżącego o pół mili od 
dworu budziskiego, tak, iżby Pogorzelski utworzył 
lewe skrzydło polskie wśród dalszej utarczki. Po- 
gorzelski wykonał ten rozkaz i rozsypał flankie- 
rów pod lasem na lewem skrzydle jenerała Kru- 
ka. W tej samej prawie chwili Grzymała i Szy- 
dłowski liczący razem 80 koni, a stojący na pra- 
wo od Gułowa, dowiedziawszy się o rozpoczęciu 
walki, wykonali na prawem skrzydle podobny 
manewr co Pogorzelski na lewem. Gdy się te 
trzy oddziały zrównały, zaczęły się cofać w przy- 
kładnym porządku, szeroką drogą wysadzoną drze- 
wami oraz polami leżącemi po prawej i lewej 
stronie tej drogi ku Kockowi, zostawiając za sobą 
piechotę rosyjską mniej więcej o dwie wiorsty, 
znosząc zaś wciąż flankierski ogień konnicy nie- 
przyjacielskiej. W tym odwrocie konnica Kruka 
stanowiła przednią straż, Pogorzelskiego zaś trzy 
plstomy, oraz kawalerya Grzymały i Lutyńskiego 
szły w tylnej straży eszelonami i odstrzeliwali się 
wciąż flankierskim ogniem. Ten odwrot dobrze 
obmyślany i urządzony, trwał osiem godzin od 5ej 
z rana do lej po południu. Wśród niego, dały się 
nie raz słyszeć głosy za przypuszczeniem szarży 
przeciw konnicy moskiewskiej, a myśl tę głównie 
podobno popierał Grzymała, lecz jenerał Kruk 
wiedząc z jednej strony z jakiemi siłami ma do 
czynienia, a z drugiej będąc przekonanym, iż nie 
oddalił jeszcze dostatecznie konnicy nieprzyjaciel- 
skiej od piechoty, Sprzeciwiał się myśli przypu- 
szczenia szarży i stanowczo się jej oparł. O pier- 
wszej oddział polski wszedł w przykładnym je- 
szcze porządku do wsi Białobrzegi leżącej już nie 
daleko od Koeka. W tej właśnie chwili przypa- 
dło Grzymale luzować fłankierów; przy tej opera- 
cyi wkradł się już lekki nieład i ogień ze strony 
polskiej na chwilę ustał po raz pierwszy: Wtedy 
dwa szwadrony ułanów rosyjskich zaczęło się szy- 
kować do ataku, co spostrzegłszy Grzymałą zbie- 
ra swoich ludzi, daje znak Pogorzelskiemu i wzy- 
wa do szarży na ochotnika. Na to zawezwanie 
staje sto ludzi, którzy bez ładu puszczają się je- 
dynie drogą bitą w celu atakowania formujących 
się ułanów, tak na drodze jak po dwóch jej bo- 
kach. Z tych stu ludzi starło się z nieprzyjacie- 
lem tylko 30, a między niemi widziano Pogorzel- 
skiego, Grzymałę i Kruka, który spostrzegłszy 


obejmować powierzone im komendy, nie czekając, 
aż przyjdzie ich zatwierdzenie. Używać zaś mają 


Wiedeń 4 stycznia. Z powodu noty angiel- 
skićj wystósowanój do zgromadzenia związkowe- 
go w sprawie duńsko-niemieckićj, Gen. Korres- 
pondenz zamieszcza następujące uwagi: ; 

Spór niemiecko-duński, przybrał w ostatnich 
miesiącach minionego roku w skutek znanych 
zajść zwrot tak groźny, że potrzeba będzie całćj 
rozwagi i wszelkićj przezorności gabinetów bez- 
pośredni udział w nićj mających, aby odwrócić 
ciężką katastrofę od Niemiee i od Europy. Mie- 
szanie kwestyi następstwa, która jako nowy ży- 
wioł przybyła do sporu konstytucyjnego z Danią, z 
tymże sporem jako rdzeniem niemiecko-duńskich 
zatargów zagraża nadaniem mu charakteru mię- 
dzynarodowćj, europejskićj kwestyi, co właśnie 
wywoływa owe niebezpieczeństwa, które nam to- 
warzyszą przy przejściu z starego w rok nowy. 

Już podniosło najpotężniejsze morskie mocar- 
stwo w swojem i obu innych nieniemieckich głó- 
wnych mocarstw imieniu głos ku upomnieniu, któ- 
re nie jest dla tego mnićj groźnem, że zgodnie 
z formami przyjętemi w stósunkach między pań- 
stwami a w ogóle w wykształconem towarzystwie, 
nie posuwa odrazu groźby swój do ostateczności. 
Ale uczyniło ono już pierwszy krok, po którym, 
jeśliby był bezskutecznym według wszelkiego prze- 
widywania, nastąpi drugi; powiadamy: według 
wszelkiego przewidywania, ponieważ ono wielkie 
mocarstwo bronić musi swych własnych iatere- 
sów, ponieważ chodzi mu o stanowisko dominujące 
na dwu morzach, z których morze północne do- 
tąd niezaprzeczenie było pod przeważnym wpły- 
wem Anglii, przy którym się utrzymać jest żywo- 
tnem dla tego państwa zadaniem, podczas kiedy 
morze Baltyckie nie mniejszą ma wartość dla An- 
glii ze względu na jéj stanowisko uniwersalne. 

Chodzi tu więc o interesa morskie, do których 
Anglia zwykle przywiązuje zupełnie inną wagę 
aniżeli do spraw czysto - kontynentalnych, jak np. 
do sprawy polskiej, i to tak dalece, że, gdyby 
Gdańsk obecnie był jeszcze portem polskim, An- 
glia niezawodnie i tę sprawę prowadziłaby do najo- 
statniejszych wynikłości. i 

Jeżeli więe pomimo to obadwa główne niemie- 
ckie mocarstwa na zgromadzeniu związkowem 
właśnie wniosły, w razie, gdyby Anglia nie ustą- 
piła w kwestyi konstytucyjnej na okupacyą i wzię- 
cie w zastaw Szlezwiku, to dowodzą tem dostate- 
cznie, że nie bacząc na szczegółowe trudności swe- 
go europejskiego stanowiska i na ciężary na Zwią. 
zek przypadające, z których już po dwie trzecie 
na się będą wziąść musiały, są gotowe do przyję- 
cia na siebie wszystkich następstw nawet najnie- 
bezpieczniejszego stanu rzeczy, skoro na prawdę 
chodzi o prawo i interesa Niemiec. Jednak Austrya 
i Prusy nie znajdą zabezpieczenia tego prawa i 
tych imieresów w tem, aby podstawa ich wniosku 
tj. związkowa uchwałą egzekucyi, przyposzczają- 


które niech się już ni nie iają — 
>= niech ma Bóg a NE = 
akoniec jeszcze raz zwracamy uwa 

na to, iż głównem źródłem j) eA anre 
było rozpuszezanie oddziałów, a przyczyną zako- 
rzenienia Się tego zwyczaju było nieujęcie we wła- 
pak a wódz karby należytej organizacyi i 
yscypl owej błąkających si 

o kraju oddziałów. J: błąkającyć Ang 
O dojściu do rąk waszych tego rozporządzenia, 
natychmiast po jego odebraniu macie donieść Wy- 
działowi wojny. 

, — Dziennik Poznański zamieszcza następując 
list z Augustowskie80 zd. 29 Por Pr 

Akt pierwszy tragedy! adresomanii z włościanami 
ukończył się. Ci będąc przestraszeni okropnym tero- 
ryzmem, chociaż Z P'aczem, wyrzekaniem i nie- 
chęcią, lecz podpisali. Teraz drugi akt tejże tra- 
gedyi zaczyna się odbywać z obywatelami; i tak 


korpusu lub dywizyi, jakie rajbliżej się znajdą, 
i do jakich najłatwiej i z najmniejszem naraże- 
niem się dotrzeć mogą. W stanie zaś niezależnych 
oddziałów pod żadnym pretekstem zostawać nie 
powinny. 

15. Że zniesieniem oddzielnych oddziałów ustać | p 
powinny wszelkie tak zwane rozpuszczania woj: 
ska. Dotąd dowódzcy, uważając oddziały za swój 
utwór, tem samem uważali je niejako i za Swą 
osobistą własność, robili też z niemi, co się im 
podobało. Obecnie zaś części wojsk armii naszej, 
jak każdej armii, weale nie będą i być nie po- 
winny przywiązane do osób lub do nazwisk. Wpra- 
wdzie przywiązanie to być może innego zupełnie 
rodzaju, bo pochodzić będzie nie ze sposobu sa- 
mego organizowania wojsk, ale z sympatyl i szcze- 4 i 
gólnego zaufania, obudzonych 1 utrzymywanych | nakazał ogławionemu jeszcze od 1848 r. naczelni- 
w podkomendnych osobistemi przymiotami i zdol. |kowi powiatu kalwaryjskiego Boguskiemu, pułko- 
nością dowódzey. Takie przy wiązanie nie zaszko- | wnik żandarmeryi Zygmuntowski, a na teraz gu- 
dzi, do żadnych nieszlachetnych czynów nie do- | bernator cywilny nominowany przez Murawiewa, 
prowadza, i bogdajbyśmy €o najwięcej przykładów 
takiego przywiązania mieli. 

16. Jeżeliby zaś kto z dowódzeów części, biorąc „W zamiarze narądzenia się obywateli oraz du- 
przykłady z przeszłości, odważył się dać pozwo- chowieństwa tutejszego powiatu w ważnym przed- 
lenie swej komendzie opuszczania szeregów, 0- miocie, z upoważnienia jw. gubernatora cywilnego 
zejścia się, ma być stawiony za taki czyn hanie” i w jego imieniu mam honor zaprosić w. pana na 
bny przed sądem wojennym i śmiercią karany: dzień 18go (30) b. m. rano do miasta Kalwaryi; 
Żadna wymówka, żadne usprawiedliwienie nie aja je dniu i jw. gubernator również tu kaz ny 
mogą tu być na uwagę przyjęte, sam fakt jedy- | dzie dla wspólnego porozumienia się. Spodziewać 
nie powinien być poświadczonym, i jeżeli rzeżć5” się mi należy, że w. pan propozycyi mojej odmó- 
wiście miał miejsce, wyrok sądu nie może być in- | wić nie raczysz i dla tego pewny jestem jego przy- 
ny, jak tylko kara Śmierci. W nieszczęsnym razie |bycia. Kalwarya, dnia 11go (23) grudnia 1863 r. 
zupełnego rozbicia jakiej części wojsk przez prze: Naczelnik powiatu kalwaryjskiego. Boguski." 
ważne siły nieprzyjaciela, rozbitki Jak najprędzej 
zebrać się, albo przyłączyć się do najbliższego 
oddziału wojsk narodowych powinny; ale nigdy 
nie wolno im jest rozchodzić 819. Jednem słowem, 
czas jest i bardzo czas, aby Wojsko nasze zaprze- 
stało niecnego zwyczaju, jaki plamiłby najlichszą 
armię. To, co było przebaczonem, a nawet ponie- 
kąd koniecznem w początkach naszego powsta- 
nia, to nie może być żadną miarą dopuszczonem 
po rocznej praktyce wojennej i należytem oswoje- 
niu się z bojem. Jeżeli ten tak szkodliwy zwy- 
czaj trwał aż dotąd i stał się prawie nałogiem, 
wina w tem nie żołnierza, ale oficerów. To też ofi- 
cerowie dokładnóm objaśnieniem obowiązków żoł- 
nierza, i co główna, osobistym swym przykładem 


osnowy następującej : 


obywateli do adresu, przychodzi drugie wezwanie 
od naczelników wojennych oddziałowych. Jest to 
następujący rozkaz w języku rosyjskim, ponieważ 
u nas w Augustowskiem, od czasu, jak przeszło 
pod zarząd Murawiewa, Już inaczej nie piszą do 
wójtów gmin i burmistrzów miast, w tekscie na- 
stępującym: ja 

„Naczelnik wojenny oddziału N..--- Nr. 125, 
dnia 14go (26) grudnia 1863 r., do wójtów gmin 
i burmistrzów miast, 


w biórze wojennego naczelnika powiatu kalwaryj- 


przypomnienia hańbiących wojska nasze czynów, ; 


W ślad za tem pismem mającem spowodować | 


„Polecam, aby natychmiast zakomunikować oby- | 
watelom, duchownym, urzędnikom i szlachcie, aby 
w dniu 18 (30) b. m. i roku stawili się wszyscy © 


y— = 


A 
penap 


aby zrobił wezwanie prywatne do obywateli i to - 


CHWILA z C:wartku 7 Stycznia 1864. 3 

WEW WYWAR OOOO EEEE EOY NERO WIO AREK ea ea 0 E AO O ZA ZZ ZZOZ 
skiego a to pod najsurowszą odpowiedzialnością; |seowe i urzędy zawiadujące po powiatach częścią | z jednej strony czuwać aby rekwizycye wojskowe i jej i i Szlezwiku w duchu wniosku darmstadzkiego. Ro- 
na ten jeden raz pozwala się odbycie podróży bez | policyjną. | ; ZE do władz miejscowych spala io były nosa. Kronika miejscowa 1 zagraniczna. sya przystałą zaraz na tę notę; odpowiedź fran- 
biletu do miasta Kalwaryi. O dojściu niniejszego, | W razie istotnego nie zasługiwania miejscowych | cznie i bez wymówki, z drugiej zaś, mieć szczegól-| W raków 5go stycznia. W sobotę d. 2go b. m. cuska dziś jest spodziewaną. 
każden z obywateli i duchowieństwa powinien po- urzędników wszelkich władz na zaufanie (z wyłą: | ne staranie, by od wojska nie postępowały zbyte- | Oddział nauk moralnych w tutejszem , Towarzystwie Londyn 5 stycznia. Z Nowego Jorku donoszą 
świadczyć." - „_ | czeniem gubernatorów), naczelnicy wojenni mają |czne wymagania i żeby w ogólności mieszkańcy | nankowem odbył swoje zwyczajne miesięczne posie- |?4 grudnia: Izba reprezentantów uchwaliła 20 mi- 

Pomimo te nakazy, żaden z obywateli na termin | prawo usuwać ich lub też w urzędowaniu zawie- | spokojni nie podlegali wcale żadnym uciskom i | gzenie. Profesor wol Mecherzyński odczytał wypra- lionów doląrów na rękę dla ochotników. Wieść 
wyznaczony nie pojedzie, chyba będą kozacy jeź. |szać a nawet aresztować, przy zachowaniu oddziel- | pokrzywdzeniu. cowany przez siebie przedmiot treści historycznej, |krąży, że w Meksyku część prowincyi Nowy Leon 
dzili i nabajkami spędzali do miast i chyba pod | nych w tej mierze prawideł przez namiestnika wy-| 4) Niezależnie od tego porucza się szczególniej pod tytułem: O szkole Panny Maryi w Krakowie, |O$wiadczyła się za Francyą. Inna wieść mówi, że 
nabajkami podpisywać będą. Takie to u nas są danych. , ; 3 troskliwości naczelników wojennych, zasłanianie (Przyczynek do dziejów uniwersytetu). Tenże Czło- |% trzech „monitorów“ (okrętów krytych) floty Sta- 
adresa lojalności knutem kozackim dokonywane. Artykuł 11. W zakres działań jenerała-poliemaj | ludności włościańskiej nie tylko od nadużyć i gwał: | nek odczytał potem także urywek pod tytułem: O nów Zjednoczonych, które obok fregaty „Ironside* „u- 

Ucisk, morderstwa, prześladowania i konfiskaty stra 1 podległych mu naczelników wojennych, pod|tów powstańczych band, lecz też i od wszelkiego | szkole rycerskiej w dawnej Polsce. Następnie Dr. siłowały zamknąć port w Charlestown, dwa moni- 
majątków dochodzą do najwyższego stopnia. W 82- | względem policyjnym wchodzą wszelkie środki i|rodzaja nieprawnych wymagań i jawnych niespra- | Majer, prezes Towarzystwa, zawiadomił zgromadzenie: tory są uszkodzone. Obawiają się, że fregata „Iron- 
mem mieście Kalwaryi rozstrzelano Baranowskiego | rozporządzenia mające na celu powrócenie naruszo- | wiedliwości, jakich włościanie doświadczali niekiedy |j} og; LE wisiólo w Ais został poprzednio side* będzie musiała być opuszezoną. 
najniewinniej za to, że podszedł pod miasto Simno nego porządku i ogólnego bezpieczeństwa w Króle- | od niektórych urzędników, obywateli, dzierżawców Shag o nhica a za w nagrody z fundacyi 
jakiś oddziąłek polskiej żandarmeryi | zabit Zol- |stwie. Dla tego powierza się im czasowo zarząd | i Siemieńskie, 53 należ ż do zakresu oddziału nauk 
nierza. Moskwa złapawszy pierwszego "epszego | policyjny i wyższa władza nadzorcza w kraju mia- RE ra dba Sig meet i została rozprawa w je- 
mieszezanina z tegoż miasta, kazała go rozstrzelać, | nowicie: | dnym i tych dwa zie a a biahe jako 
chociaż wszyscy byli przekonani, że niewinnie, j 1) Ogłaszanie wszelkich rozporządzeń policyj- ak e r aia w: Aa onica, Pre- 
leez jak mówią, że głowa za głowę Iść musi, | nych i w ogólności środków z powodu okoliczności A aishan - OGG do zad Le ope pasa 
winny lub niewinny to im wszystko jedno. Bito | dzisiejszych przez rząd przedsiębranych. niom T donióław cidania © ab e] e w ck 
go jak najokropniej, chcąc tem zmusić go do| 2) Utrzymanie ogólnego porządku, cichości i tego zawiadomienia, Z Miiaddanie i zakk ło z łona 
przyznania i pomimo że otrzymał z 500 nahajek, | spokojności, zasłonienie osób i własność od gwał- zaa 6 kii ą z] zawiików Sokoi aj e jej 
jednak nie przyznał się do tego, czego nie zrobił. |tu, rabunku i napaści, obrona mieszkańców spo- kt 8 dr ra p nai A joeda zs a 
Wtedy nadjechał znany okrutnik Bakłanow, Mo-|kojnych, wiernych i uległych prawu i najwyższej E? P zadek. ma FA bli a a 
skale chcieli, aby męczennik prosił łaski Bakła-| władzy, jako też opieka nad niemi, oraz SZzCze- woz aag e tym przedmiocie do pewnego, bliżej 
nowa, lecz męczony odpowiedział: znam łaski | gólna troskliwość w daniu schronienia i zabezpie- ae" NAEE ` PA GE i! 
moskiewskie i czegóż mam prosić, kiedy świat | czenia tych osób i ich rodzin, które są przedmio- ORA MI >" i Z N w sk a a Neena 
cały wie, że nie jestem w tem winien, a kiedy|tem zemsty i okrucieństwa powstańców. | nicy uniwersytetu krakows ad Kerer Posto. 
chcecie mej krwi, to macie; i młodzieniec ten| 3) Wykrycie, aresztowanie i prawne ściganie ść pirmas. prata + a | tulem: ` 
z pełną odwagą i rezygnacyą szedł na śmierć tak | ludzi złej woli, naruszających ogólny porządek i as 0 E Th San skt 04 Be Ę oki 35 
jak do ślubu, żegnając naród z uśmiechem na | bezpieczeństwo, przytem zwracaną być winna u- bchodzi OD lainidi ró Z a er 47 
ustach, a gdy odczytano mu wyrok, odpowiedział :| waga nietylko na burzycieli i podżegaczy jawnych, t i Pame i 7 wi wpro 4 Hi. ( 
„Polska dla tego nie zginie, a na tamtym świecie | leez też i na tajnych spólników i sprzyjających | k żuł Td zyc wci Awatar 5 „ARR KOTA 
DY bosmang pra owa my oki powa i ia .3 Lóbensteina, tutejsze o ucznia ia tetu 50 złr. 
Na te słowa sam pułkownik Strzyżewskoj zdumiał| 4) Przecięcie środków powstania ; odkrycie i ps ii a JSzeg 2a y TAERA 
się i osłapial. Gdy przewozili sześciu więźniów | zniesienie schadzek rewolucyjnych; składów, kon- EK z s ri aA $ aisia zi; wa 15 : 
politycznych z miasta Kałwaryi do Suwałk, oficer|nych poczt, oraz tajnych drukarni i litografij; RPA. A, pepezeni, desłekaz, 2 Jae 
strzegący ich, kiedy na stacyi w Szypliszkach pod- | zniszczenie podburzających proklamacyj, broszur E 7 AOR Ad ai 
pił sobie dobrze, wpadł do aresztu, gdzie więżniów | i PEP r diia sfakczpujęść madal sk 3 
tymczasowo na popas posadzono, i oto dla zabawki wó ożźwartek d Tg p. Michała Bałuckiego 0 
tak zaczął okropnie „pałaszem ich ciąć, że jednemu Pai irira „Pr ELE oaza da 
z nich, obywatelowi Łempieckiemu, odciął nos i ustawami krajowemi za nieprawe uznanych); 
ucho, innemu zadał 12 cięć śmiertelnych, a resztę % sobot DEE = Teofila u zał kieżo 
ha pirer parem] a a Romana Biskiego, Marcina Kuli, Ludwika Palimówki 
pniej zbroczonych krwią do Suwalk, zdając raport "2019 dy tyfodnid ihdas aiii o ADY, 


że oni buntowali się i innego ratunku z nimi dać 3 l s 
: i i siedzeń publicznych tutejszego e. k. Sądu karnego 
nie mógł. Zapewne zą taką odwagę 1 energią, Snte Onnen. wach 


i i i i tanie 
gdzie miał przy sobie sotnią kozaków, dos ich: | 
chrest i awans, a może i gratyfikacyą pieniężną. we cdwartek d. zimny e zee o 
Bo taki u nas rząd. Takie to u nas prawa 1 prze- kradzież, Siwych Jakuba, Józefa, Wojciecha i Cepa- 
isy sta m że każden kozak ma pra- ków Michała i Wincentego o ciężkie obrażenie ciała. 
pisy stanu wojennego, że w piątek d. 8go Scheina Abrahama o oszustwo; 


wo karać śmiercią, czy winny kto, czy niewinny. ek d. £ aent 
i jska w powiat Bobków Mikołaja i Jana o kradzież; Witkownej Ka- 
Wysłano z Suwałk oddział woj p tarzyny o dzieciobójstwo. 


i aby przejrzał, czy niema tam jakich bójsty y 

eiea to” jest "czy są jeszcze zbrojni po- — We Lwowie miało się odbyć d. 4go b. m. na- 

wstańcy. Kapitan dragonów tego oddziału mianuje bożeństwo żałobne za duszę š. p. Stanisława Mic- 

siebie synem Bakłanowa, nachodzi kaźdego oby- kiewicza, oficera wojsk narodowych, poległego w d. 9 

watela spokojnego z wojskiem wydzierając pie- grudnia 1863 pod Korybutową Wolą. 

niądze, strasząc kobiety, ponieważ mężczyzn bar- — Dnia 4go stycznia dosięgła najwyższa tempera- 

dzo mało pozostało się i zapowiadając, że skoro tura — 9,4, najniższa — 12,6, wysokość barometru 

tylko nie dadzą czego żąda, będzie aresztował i o godzinie 2ej popołudniu 337”,51, o godzinie 10taj 
wieczór 337,46, o godzinie 6tej rano 5go stycznia 


odsyłał do Suwałk do ojca. Przelęknione kobiety 1507 E a Kose otw ZE 
? ? z > 


ostatni grosz, jaki jeszcze miały, oddawały łapiez- 5 2 3 
cy; takim sposobem kilka tysięcy rubli zebrał, a dzień pogodny, wieczór pochmurny; rano 5go stycznia, 
o godzinie 6tej stan termometru — 7,4 R. 


nikt nie śmie poskarżyć się, bo za obelgę wojska ; 
dostałby się do kozy. Więc każdy woli wyrzec się — Jutro we środę dnia 6go stycznia (Swtęto), 
Trzech Króli; we czwartek dnia 7go stycznia, Ś. Ju- 


pieniędzy. 
liana i S. Lucyana męczenników. 


Pierwszy numer Dziennika Powszechnego z d. 2 
stycznia, dopiero dziś wieczór nas doszedł. Mieści 
on w sobie na czele opis przyjęcia noworocznego 
u Berga i przemowę jego do urzędników tudzieź 
duchowieństwa, jakoteż treść toastu wzniesionego 
na obiedzie. Następnie jest polemiczny artykuł do- 
wodzący, że już niema powstania. Najciekawszym 
faktem w tym artykule jest przyznanie, że w cią- 
gu lata bywało po 30,000 powstańców, teraz zaś 
ma ich być około trzech tysięcy. Przypomnieć so- 
bie można, że nigdy organa moskiewskie nie przy- 
znawały powstaniu tych sił, lecz zawsze tylko mó- 
wiły o rozbijania ostatnich resztek band. Artykuł 
ten twierdzi dalej, że z całej armii rosyjskiej w 
Polsce walczącej ubyło dotąd tylko 3200 w zabi- 
tych i ranionych, co możnaby poczytać za przesa- 
dę, pomnąc, żerzadko gdzie przyznawali się Mo- 
skale do więcej zabitych jak jednego. Natomiast 
stratę wojsk powstańczych liczą Moskale na 27,400, 
stratę zaś w jeńcach 6295. 

Dochodzą nas w tej chwili szczegóły o sposo- 
bie zbierania przez Moskali w Warszawie podpi- 
sów na owe wiernopoddańcze adresa. Otaczają 
oni domy wojskiem, a potem wchodzą urzędnicy 
i z udaną grzecznością pytają najpierwej wła- 
ściciela, czy podpisze adres; gdy ten odmawia, 
natychmiast go aresztują, to samo czynią z ko- 
lei z lokatorami otoczonego wojskiem domu. 

Donoszą nam także z Warszawy, iż ks. Rzewu- 
ski Administrator archidyecezyi warszawskiej, by- 
najmniej nie uległ żądaniu Berga względem wy- 
dania listu pasterskiego o zaniechaniu żałoby ko- 
ścielnej po wywiezionym arcybiskupie Felińskim; 
owszem ks. Rzewuski wytrwał w obronie praw i 
przepisów kanonicznych, a to pomimo pogróżek, 
które nie wiemy jeszcze, czy się ziściły. Zagrożo- 
no mu bowiem wywiezieniem, i już Berg nasuwa 
na jego następcę ks. Siekluckiego. Z tego się do- 
mniemywać można, że nakaz zdjęcia żałoby ko- 
ścielnej w dyecezyi krakowsko-kieleckiej ma tylko 
miejscowe znaczenie. 

W Siedlcach rozstrzelano Franciszka Więckow- 
skiego, niegdyś porucznika rosyjskiego, oficera 
wojsk powstańczych; w mieście Skępem Jana 
Marcinkowskiego stracono na szubienicy, a we 
wsi Gojsku Pajkowskiego, obu jakoby żandarmów 
wojsk narodowych. Daty śmierci tych ofiar nie po- 
daje Dziennik powszechny. 

Wiadomości nadeszłe przez Księstwo Poznań- 
skie, mówią o ukazaniu się w Kaliskiem znaczne- 
go oddziału polskiego, złożonego z piechoty i kon- 
nicy pod dowództwem Budziszewskiego, oficera, 
który służąć w legii zagranicznej, odznaczył się 
w Meksyku. 

Piszą z Berna do Indépendance Belge, że rada 
związkowa opierając się na swej pierwszej odpo- 
wiedzi na list Napoleona III, uważa się za uwol- 
nioną od ohowiązku wzięcia udziału w konferen- 
cyach ministeryalnych zaproponowanych notą 8go 
grudnia przez p. Drouyn de Lhuys. Z drugiej 
strony Indépendance donosi, iż podobno kardynał 
Antonelli miał zapewnić posła francuskiego p. Sar- 
tiges, że jeżeli konferencye zbiorą się, Ojciec św. 
będzie na nich reprezentowanym. 

W tym samym dzienniku znajdujemy następu- 
jącą depeszę z Hamburga z 3go stycznia: „Trzy 
posiada doświadczonych wodzów z przeszłej woj- |łodzie kanonierskie marynarki angielskiej „Surty*, 
ny; za którymi młode wojsko pójdzie z zapałem.| „Ruby“, „Livley* i statek parowy „Meduse“ krą- 
Nie liczba, lecz odwaga i bezwarunkowe posła: |żą ną morzu północnem niedaleko brzegów nie- 
szeństwo żołnierzy dają w każdym razie zwycięz- kduskiić 
two. Król cieszy się, że będzie mógł niezadługo » ZG > 
odwiedzić różne korpusa wojsk. Flensburger Ztg| Poseł bawarski przy Związku niemieckim bar. 
z s 4 pase lir emae: 5 mise a Pfordten, który miał zaa apj sprawozdanie 
ZA108Q Z CZOFDIOTdO; W: przy, z wydziału holsztyńskiego nad kwestyą następ- 

we. Król š E pozę s 
zdaje wie do oar rars mey raj. odbył prze. |stwa miał według niektórych dzienników postawić 
gląd nad znaczną częścią wojsk. wniosek: aby Bundestag me uznał prawomocności 

Rendsburg 4 stycznia. Pionierowie hanower- | protokółu londyńskiego, jako bez jego zezwolenia 
scy i austryaccy i mały pociąg pontonowy, nade- |ułożonego; aby uznać ks. Fryderyka Augusten- 
szły tu dla budowania szańców. Wieść krąży, iż burskiego za prawego księcia Holsztyńskiego. Je- 
duńska komenda pionierska stoi w warowni 1 mą śliby nieznalazła się większość, wtedy podług 

konstytucyi holsztyńskićj stany holsztyńskie mają 
być zapytane, który z agnatów ma pierwsze pra- 


rozkaz wysadzić w powietrze mosty, a naprzód 
most na jazie, gdyby przyszło do kroków nieprzy. 

wo następstwa po zmarłym ostatnim księciu (kró- 
lu Fryderyku Duńskim,). 


t p. 

Artykuł 13. Naczelnicy wojenni zajmując się wy- 
łącznie wojenno - policyjnym zarządem w oznaczo- 
nym każdemu z nich obrębie, mogą mieć osobisty 
udział w działaniach wojennych, jedynie w razach 
koniecznej i nieuniknionej potrzeby, przyczem je- 
dnak obowiązani są tak urządzić się, aby w biegu 
interesów policyjnych nie wynikło z tego najmniej- 
sze zamięszanie lub zwłoka. 

W razie potrzeby niezwłocznego użycia siły woj- 
skowej, naczelnicy wojenni wydają w tej mierze 
natychmiastowe rozporządzenia, na zasadzie od- 
dzielnej Instrukcyi namiestnika. 

W instrakcyi tej oznaczą się po szczególe sto- 

sunki naczelników wojennych z dowódcami róż- 
nych oddziałów wojskowych, z strażą pograniczną 
i komendami żandarmów. 
Artykuł 14. Oprócz wyżej rzeczonych naczelni- 
ów wojeneych, podległym jest jenerałowi-polie- 
majstrowi ober-policmajster miasta Warszawy ze 
wszystkiemi urzędnikami policyi miejskiej. 

Również  jenerałowi - poliemajstrowi podlegają 
pod względem policyjnym naczelnicy wojenni dróg 
żelaznych st. petersburskiej, wiedeńskiej i byd- 
goskiej, 

Artykuł 15. Wydatki na utrzymanie wojenno- 
policyjnego zarządu w Królestwie, według etatów 
zatwierdzonych przez namiestnika, odniesione być 
mają do funduszu zostającego w rozporządzeniu 
rady administracyjnej, jako też z kontrybucyi po- 
wstałego. 

Artykuł 16. Wojenno-policyjny zarząd gubernii 
augustowskiej, nie podlega władzy jenerała-polic- 
majstra, dopóki gubernia ta pod względem poli- 
cyjnym, zostaje w czasowem zawiadywaniu dowód- 
cy wojsk wileńskiego okręgu wojennego. 

Artykuł 17. W miarę uspokojenia kraju i ukró- 
cenia buntowniczych działań, gwałtów i niepo- 
rządków ze strony burzycieli, moc obowiązująca 
wyżej oznaczonych przepisów wywołanych ostate- 
czną koniecznością, stopniowo będzie złagadzaną, 
a z zupełnem powrotem ogólnej spokojności i bez- 
pieczeństwa, zarząd wojenno-policyjny w Króle- 
stwie zniesiony zostanie. 

Artykuł 18. Wprowadzenie w wykonanie niniej- 
szego postanowienia, porucza się jenerał-poliemaj- 
strowi i komisyi rządowej spraw wewnętrznych 
w czem do kogo należy. 

Działo się w Warszawie d. 15 (27) grudnia 1863 r. 


Namiestnik 
Jenerał-adjutant hr. Berg. 


it. p. 

5) Przegląd i rewizya po miastach i powiatach 
wszelkiego rodzaju zamieszkałych i niezamieszka- 
łych miejse, klasztorów, sklepów, transportów i t. d. 
w każdym razie kiedy się okaże uzasadniony po- 
wód podejrzenia, przy czem winny być ściśle za- 
chowane prawidła dla stanu wojennego ustano- 
wione. 

6) Bliższy nadzór miejse publicznych, zapobie- 
żenie i zniesienie wzbronionych schadzek, manife- 
stacyj rewolucyjnych i wszelkich czynów mających 
m celu wzburzenie umysłów przeciw prawn i rzą- 

owi. 

1) Przedsięwzięcie skutecznych środków ku za- 
bezpieczeniu komunikacyj (dróg żelaznych i innych, 
telegrafów, poczt i t. p.) jako też ruchu podróżują- 
cych transportów, obozów i t. d. 

„$) Zapobieżenie i ściganie kontrabaudy, miano- 
wicie tej, która się odbywa w celu politycznym. 

9) Wydanie pasportów i świadectw, wykrycie i 
ściganie niemających pasportów, zbiegów, włóczę- 
gów i t.p. 

10) Ochrona własności rządowej i publicznej, 
mianowicie zaś kas skarbowych, czynienie rozpo- 
rządzeń o ściągnięcie zaległości, na zasadzie pra- 
wideł, które zostaną w tej mierze wydane. 

11) Wszelkie skargi właścicieli, lub też żądania 
władz sądowych i innych, o znaglenie włościan do 
wypełniania swych obowiązków. 

12) Sprawy wynikające z naruszenia przepi- 
sów stanu wojennego i w ogólności sprawy poli- 
cyjne. 

13) Czuwanie nad spiesznem i dokładnem roz- 
trząsaniem interesów wojenno-śledczych i wydawa- 
nie rozporządzeń w tym przedmiocie na mocy od- 
dzielnych postanowień. 

14) Nadzór nad więzieniami i innemi miejscami 
aresztów, opieka nad pewnem i szybkiem przepro- 
wadzeniem aresztantów. 

15) W ogólności przestrzeganie ścisłego wyko- 
nywania rozporządzeń policyjnych, tak stałych, 
opartych na przepisach ogólnych, jako też czaso- 
wych, wydanych z powodu obecnego stanu wojen- 
nego. 

Ód namiestnika zależeć będzie na wniosek jene- 
rała-poliemajstra oznaczenie, które ze spraw poli- 
cyjnych będą mogły być rozpoznawane jak poprze- 
dnio, przechodząc z władz powiatowych do guber- 
nialnych, a z tych ostatnich do właściwych komi 
syj rządowych, bez udziału wojenno-policyjnego 
zarządu. 

Artykuł 12. We wszystkich wymienionych w ar- 
tykule poprzedzającym okolicznościach, jenerał-po- 
liemajster i naczelnicy wojenni mając ciągle na 
względzie główne swe zadanie, to jest prędsze uspo- 
kojenie kraju, działać mają na zasadzie ogólnych 
przepisów stanu wojennego i oddzielnych instrukcyj 
namiestnika. 

Przyczem należy przyjąć za prawidło co nastę- 
puje: 

1) Niezależnie od zaprowadzenia w kraju czuj- 
nego zarządu policyjnego, wydane być mają nie 
zwłocznie ogólne i stanowcze rozporządzenia ku 
przecięciu wszelkich środków, któremi podtrzymu- 
Ją się działania powstańcze. Do tego odnosi się: 
urządzenie po wsiach straży i ciągłych objazdów 
i poszukiwań wojskowych, uorganizowanie regu- 
larnych komend policyjnych i żandarmskich, po 
miastach, miasteczkach i innych znaczniejszych 
punktach; przecięcie liniami lasów służących po- 
wstańeom za schronienie, pociąganie władz miej- 
scowych i właścicieli gruntów do ścisłej odpo- 
wiedzialności za ukrywanie ludzi złych myśli 
ub podejrzanych, również za niedostateczną o- 
kaze dróg , mostów , telegrafów i t. p. na- 
niej "e, nakładanie kontrybucyi za widoczną 
r i OnOŚĆ lub pobłażanie dokonaniu przez po- 

ców zabójstw, rabunków i innych rozbójni- 


Niemcy. 


National Ztg zamieszcza proklamacyę mater 
Fryderyka Angustenburskiego wydaną w Kiel d. 
31go grudnia: 

„Szlezwiczanie i Holsztyńczycy ! 


Kiedy wam zapowiedziałem, że na mocy da- 
wnej ustawy względem następstwa naszego kraju 
i domu Oldenburskiego, objąłem rządy księstw 
Szlezwiku i Holsztynu, kraj był zajęty obcemi 
wojskami. Cofając się przed wojskami Związku 
niemieckiego, które radośnie powitaliście jako wy- 
bawców, opuściły najprzód księstwo Holsztyn. 

Nie chciałem być głuchym na wasze wezwanie. 
Wypełniam konieczny obowiązek, jeżeli nie wa- 
ham się dłużej ponosić razem z wami troski tych 
groźnych czasów. 

Zawikłania powstałe przed objęciem przezemnie 
rządu, spowodowały Związek niemiecki do wystą. 
pienia w obronie praw krajowych przeciwko wła- 
dzy dotychczas faktycznie w Holsztynie istniejącej; 
komisarze Związku objęli zarząd kraju. 


Egzekucya Związkowa, skierowana od początku 
nie przeciwko memu rządowi, przestaje mieć teraz 
znaczenie. Nie dałem nigdy powodu do powątpie- 
wania, że prawa kraju uznam w całości i wprowa- 
dzę je w życie. Mam przekonanie, że i Związek 
niemiecki uzna powody, które go skłoniły do od- 
dania zarządu w ręce komisarzy, za więcej nie- 
stosowne. 

Mam uzasadnioną nadzieję, że obecny stan prze- 
chodowy nie potrwa długo i spodziewam się, że 
moi wierni poddani uszanują zarząd ustanowiony 
tymczasowo przez Związek i unikać będą nie po- 
rozumień. | 

Szlezwieząnie i Holsztyńczycy ! 

Nie potrzebuję wam mówić, jak wam dziękuję 
za miłość i wierność z jaką mię spotykacie. Sta- 
jecie po mojej stropie z jednomyślnością i odwagą, 
która dowiedzie światu, że prawo moje monarsze 
silną ma podstawę w waszem wolaem przekona- 
mi w waszej miłości ojczyzny i waszej niezłomnej 
woli. 

Dziękujcie razem ze mną Wszechmocnemu Bo- 
gu, który nas aż dotąd prowadził. On poprowa- 
dzi nas i dalej. 

Kiel 31 grudnia 1863 r. Fryderyk, 

książe na Szlezwiku i Holsztynie.* 

Nat. Ztg następujące czyni nad tą odezwą u- 
wagi: 

Stanowisko, jakie chwilowo zajmuje książe, 0- 
kazuje się nam dość jasno z tej śoklamadyi Nie 
występuje on bynajmniej jako człowiek prywatny 
a temsamem nie myśli po kilku dniach księstwo 
znowu opuścić. I owszem przewiduje on bliski ko- 
niee zarządu komisarzy Związkowych, ponieważ 
powody tegoż zarządu zniknęły a egzekucya prze- 
staje mieć znaczenie. Tymczasem książe zawiąże 
w kraju potrzebne stosunki, aby zarząd komisa- 
rzy zastąpić w krótkości i bez hałasu rządem pa- 
nującego. 

Z Berna donoszą do tegoż samego dziennika, 


Każdej teraz poczty na traktach strzeże wojsko 
od powstańców, lecz zato sami okradają pocztę, 
jak to teraz miało miejsce na drodze z Maryam- 
pola do Kibart, gdzie w drodze junkier skradł 
paczkę z pieniędzmi, a chociaż to zaraz wyśledzo- 
nem zostało, lecz pieniędzy już nie odebrano, bo 
ich już nie miał. , j 

Zaczęły się i u nas konfiskaty majątków. I tak 
zabrano Witkowskiemu folwark Norwidy, Wołko- 
wej wdowie folwark Ruwieniszki, i kobiety wy- 
pędzono ze dworów. - 

Ma jeszcze półkownik Strzyżewskoj naczelnik 
wojenny powiatu kalwaryjskiego więcej pozabie- 
rać, ale które,to niewiadomo. Przytem zabierają 
wszelki inwentarz, i tak woły, krowy zdatne do 
jedzenia, jak również zboże dla wojska. Lecz nie 
tylko, że żaden kupiec na te majątki nie znalazł 
się, ale nawet nikt nie chce być administratorem 
takowego zaboru; przez to zupełnie pustkami stoi 
majątek taki zabrany. Zdaje się, że przyjdzie do 
tego, iż wszystkie majątki w województwie augu- 
stowskiem stać będą pustkami do wiosny. 

Widać jak okropnie muszą męczyć i torturować 
po odwachach naszych nieszczęśliwych jeńców, 
gdy więżniowie sami sobie najokropniej chcą od- 
bierać życie. Tak panna Stopnicka córka urzędni- 
ka z miasta Suwałk na odwachu w Suwałkach 
na kratach dwa razy wieszała się, lecz oba razy 
żołnierz prędko spostrzegł i uratował,a przeto na- 
kazanem Zostało, aby żołnierze stali we Środku 
z więźniami. Więźniów zaś codzienne prawie tran: 
sporty wychodzą Z miastą Suwałk, Kalwaryi i 
Sejn; to na doportacyą na Sybir, lub w sołdaty 
na Kaukaz, lub w CIęśKIE oce na drodze zaś 
najokropniej z nimi się © „ye zæ, tak że trzeba 
mieć dobre zdrowie, aby do A w bo z Pskowa 
Pędzą piechotą. I tak wywieziona 'ledzka wdowa 
z Suwałk, matka sześciorga dzieć! 1 pędzoną pie- 
chotą, w drodze umarła, pozostawiwszy u dzieci 
bez żadnej opieki. W taki sposób ardzo. wiele 
nieszczęśliwych ofiar umiera po drogac, go 

Waleczny dowódzea litewski ksiądz Mackiewicz 
wziętym został w niewolą i na teraz WY par 
go do Wilna. Zapewne wkrótce usłyszymy a 
swój żywot skończy na szubienicy jak 1 1001 
chani nasi obrońcy. d 

— Wiad. Giełd. przynoszą dwa dekreta rady 
państwa zatwierdzone na oryginale własnoręcznym ssd 
dodatkiem cara „ma być według tego.“ Skazują | © Tska rów. 
one nasamprzód lekarza Kaliksta Pawłowskiego, p ch 111 wszelkich szczegółów przy wykona- 
„uznanego według poszlak oraz okoliczności spra- p y rędegaczy podobnych środków, mające na 
wy winnym odważenia się rozpowszechniać pod- | Ce'U Ta c qkrócenie gwałtów krwawych i nie- 
burzające proklamacye,* na zesłanie do ciężkich | porzą raju, pozostawia się władzy namie- 
robót z pozbawieniem praw stanu na lat 5, po amika. RE E 
upływie zaś kary tej „z innych przyczyn* na 0-ļ_ 2) Je owierza pij M ajstrowi i naczelnikom wo- 
siedlenie w Syberyi na zawsze. Drugi dekret ska-|jensym P sisir a bliższy pod względem poli- 
zuje ucznia uniwersytetu petersburskiego kapitana |tycznym D jeszkańa miejscowemi stałemi lub 
Sungurowa za niedoniesienie o otrzymania podbu- | czasowemi do jskiegokyt wł jakiegoby ci stopnia 
rzających proklamacyj i rozpowszechnienie ich na |nie byli i do J leisi ka nie należeli. Dzia- 
rok więzienia w fortecy, poczem na wydalenie |łając w tem 20 dnicy woje ożnością i oględnością, 
z Petersburga. pomienieni urzęć” "w, dad nno - policyjnego zarzą- 

du, nie powinni mę ró. im ani do przedmio- 

— Rozporządzenie względem organizacyi poli- |tów administracy! 08 (OJ ez ppodzącej z zakre- 


— 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin 4 stycznia. (Oe. Z.) Wieść krąży, iż 
rząd ma zamiar w skutku uchwały związkowej 
sobotnićj cofnąć wniosek względem zajęcia Słez- 
wiku; ztego powodu toczą się układy z Wiedniem. 

Ham burg 4 stycznia. Listy z Rendsburga z 
dnia wczorajszego mówią, że nie politycznego nie 
zaszło. Hamb. Ztg pisze: Mówią, że przechód wojsk 
wstrzymany, gdyż w teraźniejsze mrozy pochód 
wojsk przez oba ramiona Elby jest niepodobny. 
Duńczycy biją ostrokoły u mostu przy jazach pro- 
wadzących do fortyfikacyi. 


Hamburg 4 stycznia w nocy. Król Chrystyan 
IX wydał proklamacyę do armii, i mówi w niej 
między innemi: Rok nowy zastał was pod bronią 
dla obrony ojczyzny; dla tego król wasz stanął 
pomiędzy wami. Jedno, com w zupełności odzie- 
dziczył po moim poprzedniku, to miłość ojczyzny. 
Hasłem naszem „honor ojezyzny* — zachować go 
należy tak na drodze pokoju, jak i w wojnie, je- 
šli ta konieczną będzie. Niczyje życie nie jest 
zbyt cenne, gdy idzie o obronę ojczyzny. Armia 


jacielskich. Wojska związkowe zawarły umowę o 
dostawę zboża. sp: 

Lipsk 5 stycznia. (Pr.) Urzędowa Leipziger 
Ztg zamieszcza ostry artykuł o „grubijańskich, 
niedorzecznych* zaczepkach Gazety Krzyżowej 
przeciw mniejszym państwom niemieckim. Leip, 
Ztg broni polityki tych państw przeciw pruskim 
zachceniom aneksyjnym. Jedność mooarstw nie- 
mieckich okazuje się być zgubną dla Niemiec. 
Obok nich jednak mogą państwa mniejsze ntwo- 
rzyć silną falangę w obronie honoru i interesów 
Niemiec. Ę 

Frankfurt 4 stycznia (Pr.), Prusy propono- 
wały w Wiedniu, aby wnieść w Bundestagu, aby 
ewentualne zajęcie Szlezwiku, powierzonem było 
wyłącznie w ręce obu mocarstw niemieckich. 

Kopenhaga 2 stycznia. Panuje powszechne 
mniemanie, że wkrótce ukaże się tutaj flota fran- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili” 


Frankfurt 5 stycznia. Dzisiejsza Z’ Europe 
pisze: Poseł angielski przy Bundestagu Malet wrę- 
czył posłowi prezydyalnemu nową notę gabinetu 
angielskiego do Związku niemieckiego. Nota ta 
poleca natarczywie propozycyę konferencyi, od 
której przyjęcia lub nieprzyjęcia zależy pokój lub 
wojna. 
pmr ||| Z Z 

Sprostowanie : W raporcie wczoraj umieszczonym 
jenerała Kruka zaszła pomyłka druku w wierszu 3cim 


Ka ść . : : d f : s t ZET h . 4 hp d d bnie i z r 3 
cyjnej w Królestwie Polskiem pod kierunkiem je-|su ich obowiązków, a0 ardziej jeszcze do|że przybyło tam 28 grudnia pismo księcia Fryde-|cuska a prawdopodobnie i angielska. d zamiast: „440 koniu - 
nerala-policmajatra, j : spraw sądowych, Z A tan maj Jedynie tych, |ryka z 20go, w którem uwiadamia Radę Związko-| Paryż 4 stycznią. (04 W kołach politycznych konie r aii z: 
Dokończenie.) które według przepisów ojennego podle- | wą o swem objęciu rządu. Podobne pisma odeszły | obiega wieść, że Areyks. erdynand Maksymilian, : 


00 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


Artykuł 10. Mzeciodków głównych oddziałów |gają rozpoznaniu sądów w b ch. Co się ty-|doinnych rządów europejskich, ułożone są od-|jeśliby misya Foreya do Miramare powiodła się, 
wojennych, podlegli są pod względem policyjnym | cze tych ostatnich, udział Jenerałą.polie- | miennie, stosownie do właściwego stanowiska pa- 


gubernatorowie Cywilni i inne władze gubernialne | majstra i naczelników wojennych wskaże namie- | nujących. Błędnie więc mniemano, gdy uważano 
pismo księcia do Cesarza Napoleona za fakt odo- 


istniejące w obrębie ich oddziałów. stnik przy zastosowaniu się do istniejących postą- i pa are i i a dj 
Woj naczelnikom powiatowym, podlegają | nowień. KK „_ |sobniony. Zawiadomienie dworów, które wzi 

kodeka terażniejsi cywilni skozelojcy, ae 3) Naczelnicy wojenni jako wiadze posadali udział w protokóle Londyńskim, wym agało zresztą 

towi i ich zarządy, również wszelkie władze miej- | pomiędzy wojskiem i mieszkańcami, Od0WiĄzani są | nieco obszerniejszych wyjaśnień. 


i i ieraj ———e— 
być przedłożoną Związkowi, a zawierającą prote- 


stacyę przeciw wejścia wojsk związkowych do 


Ke 


+ 


Kurs papierów publ. í pieniędzy. 


Kraków 5 Sqycznia. żądają pisó% 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp.| 387 | 381 
Rnble sr. nowe na m.pol. agio „ | 107 | 166 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 823 | 817 
sen nowe .. . meila z = ag 

ółimperyały rosyjskie. . . „ | 9 
Napoleondory 20: ZMIE M „ [965 | 9 59 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 5 75 | 5 65 

» austryackie .. . . . „ | 5 75 | 5 65 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |12 75 (71 75 

no n „ Stare a 17865— |153— 
oviga indemn. z kuponami „ |72 — |71 — 
Akcye kolei gal. bez knp- 200, | 198; 
rożyczka nar. z r. 1854 bez K. „ [80 — |75 — 
Listy zast. polskie z kupon. złp. |944— |934— 

Wiedeń 5 Stycznia. (tel.) zir. oent. 
5°/, Metaliki . . . . « « « » e 72 50 
5*, Pożyczka narodowa. « . « 79 75 
Akcye banku narodowego wied.| 784 — 

» banku kredytowego . . 178 70 
Losy 5%, z r. 1860 . « « + + » 91 70 
SrEDIo « « « «2-2 9. * © © + » 120; - 
Londyn, 16 funt szterl. . . . . 119 75 
Dukat pojedynczy + - s.. » » 5 75 

Wiedeń 4 Stycznia. 

Pożyczka Skarbowa: 
6*/, Metaliki na wal. austr.. e » | 68 30, 63 1i 
5%, Pożyczka narodowa. . - - | 80 10, 80 — 
5",  Metaliki na mon. konw.. . | 72 90) 72 70 
5%, Oblig. ind. niższćój Austryi. | 88 —| 87 — 
bfer 9 „ węgierskie. . . | 75 75| 75 25 
Sh F „  chorw.słow.bank.| 75 —| 74 50 
BC ś „ galicyjskie. . . | 72 —| 71 50 
59, »  „ Dukowińskie . . | 71 50| 70 75 
SA an „  siedmiogrodzkie | Y2 50| 72 - 
5%, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50| 92 50 

Listy zastawne: 

5*,, Banku narod. 6 letnie.. . « = pk 

s s „ 10 letnie. . . . 102 50/1032 — 

z A „ 12 miesięczn. . — aż 

s Fi losowane w w. &. | 86 50| 86 — 
5%. Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 

Pożyczki Loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. |141 50/140 50 

z z „ Zr 1854 na 4j — = 

m n» _Sr.1860całe. | 93 —| 92 80 
giłety rentowe Como.. . - - - 18 50| 18 — 
Losy Zakładu kredytowego . . |137 50/137 — 

a  tryes je na 4%, . + » [114 —|112 — 

m żeglugi par. na Dunaju. „| 91 —| 90 50 

„ Ks. Esterhazego na 40 złr. | 95 — | 94 — 

„ Księcia Salm n 40 „ | 36 50| 36 — 

„ Księcia Palffy „40 „ | 34 —| 33 5u 

„ Księcia Clary „40 „ | 32 75) 32 25 

a Be. St. Genois „40 „ | 34 25) 338 75 

2 Miasta Bud „ 40 „ | 31 —| 30 50 

„  Ks.Windischgriitz, 20 „ | 20 —| 19 50 

„ Hr. Waldstein n»n 20 „ | 2050) 20 — 

a  Keglewicza „10 „ | 15 50| 15 25 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . e |783 —|782 — 
„ zakładu e hy S .. |180 90180 80 
„ żeglugi Aż, na Dunaju |431 — |429 — 
„ kolei półn. Ces. Ferdyn.. | 1721 | 1720 
e n TZĄdOWÓJ.. e +» o 86 50/186 — 
H „  zachodnićj Ces. Elźb. |138 50/137 50 
z „ Pardubiekiój. . . . |127 10j126 30 
u n» Nadcisańskićj.. . . |147 —|147 — 
z „ Południowėj .. . . [249 — |248 — 
z „ Galicyjskiéj. . . . [198 50/197 50 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Augsburg 100 zł. nadr. . 101 75/101 25 
Berlin 5 oj 5 
101 751101 25 


90 25, 89 75 


Hamburg 100 mąrków . 
Lipsk 100 talar.. « » > re] — aes 
Liworno 100 lirów - $ ki a 
Londyn 100 funtów. JJA :19 50 119 25 
100 franków «+ «+ » 48 — | 46 90 
Waluty: À 
Uesarskio korony » » » o » » » | 16 60) 16 50 
KOrony + » » e» — > 
b ukaty na wagę. . » | 573| 571 
obr OWE « 5 71 


x E 5 73) 
Ztoto al maroo. .. . gz 


Napoleondory . « + » « » » » » | 963) 9 61 
Suwereny.. « » + * * * * » >» — ak 
CEA ICY YĆ 10 —| 9 85 
Doi Oh I 9. 80|) 975 
Suwereny angielskie. . + + + - 11 95) 11 9u 
Im rosyjskie . » « » + 980) 9 75 
Srebro sds ii «)5 s o s e o » + |118 75/118 — 
kupony «+ « « » s » e » [118 75,118 — 
T z OWO. + © FVG UJ E 78) 1 97 
Pruskie bi'ety bankowe „ „ » » | 179 | 1 78 
PE =—— 
Lwów 2 Stycznia. 
Dukat holenderski. . + » » » » 64 | 5 61 
a Eks sra b. 4 66/| 5 63 
Półimperysł rosyjski . + + « » 80 | 9 57) 
Rubel ski... « « © s > » 854|. 1 83 
Talar PT TTE W PA SE o 48: 1 46 
Listy zast. gal boz kup. wal. austr. 50 7i 75 
” mon. kon. 8 |75 33 
obligi fndemn. bez kuponu. . - 88 [71 13 
Pożyczka narodowa bez kuponu iso 60 |79 85 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 9 50/188 — 


Warszawa 4 Stycznia. 
5 woańó PAD 
Sr: 


19 95; 
kupon . » » 7 A. 1 44 
Listy zastawne III okresu . rubli jig 15;j14 9 
upon. s e. o ik Ania 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. jeg — | — 
a. p w WaISZaw.-bYdgOB.|78 — |77 50 
Wrooław 4 Stycznia. 
rj austr. w mon. nowdj. 834 — 
Polskie bilety bankowe . . . e | 863 | — 
s isty zastawne . . . . | 814 | — 
Poznańskie zastawne 4'/, . | — — 
s » a 2% mai 
Paryż 2 Stycznia. ZĘ łe 
Renta 8Y,. « « « « « « » disię 66 70 
Londyn 2 Stycznia. apa 
Końsole':ci>0 «6 Srna «54 c 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzę: 


żadnia do Krakowa T. 16 
FE do Krakowa 


Przychodzą: | 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wio- 


„| Kształcenie i kwalifikacye do prowadzenia pa- 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


CHWILA z Czwartku 7 Stycznia 1864 r. 


JUŻ POJUTRZ 


ósmej Loterqi rządowej 


ej 


BEE” Kilkaset centnarów "GRĘ 


SIANA 


częściowo lub ogółem 


do sprzedania. 
Blż-za wiadomość w księgarni 
J -CZECHA w hotelu Drezdeńskim. 
oszukuje się WIES do nabycia, 


(51-1-3) 
RP wynosząca od 250 do 300 morgów 
ziemi w di brej glebie w obwodach zachodnich 


j. Sandeckim i Krakowskim, aby tylko nie 
w zbytecznych górach i nie zbyt daleko od 
Miast powiatowych. — Mający chęć sprze 
dania, raczy się zgłosić do W. Derpowskiego 
Ob. M. Krakowa pod Nr. 15. ulica krupnicza 
listami frankowanemi z nadesłaniem Inwentarza. 
(8-1-3) 

Jest także folwark mały do sprzedania, wy- 
neszący ornej ziemi 60 morgów i tyleż lasu 
z propinacyą — milę od Wadowie. Mający 
chęć nabycia raczy się zgłosić do W. Der 


Drzyjechali od 4 do 5 Stycznia 1864. 


HOTEL POD RÓŻĄ." Karol Majewski ob. z żo- 
ną z Królestwa. Ksiądz Hieronim Wcislak z Ja- 
rosławia 

Wyjechali: Józefa Sokalska żona Aptekarza, 
Edward Hofman ob. do Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Banacho- 
wiez wł. dóbr z Aninka. Leon Hoszard Dr. Med. 
Karol Trzeciak wł. dóbr z Dąbrówki. 

Wyjechali: Władysław Dąbski właś. dóbr do 
Wojnicza. Wiktor Jordan ob. do Wojnicza. 


TAn PEC REZ ZY DORZEE OWCA OE WTC 
0d Administracyi „Czasu.“ 


r ANY 
KALENDARZ DRUKÓWAM 
scienny, 
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia po Ce= 


celom powszechnej użyteczności i dobroczynności poświęconćj, w któr 


ogółem ś18 trafnych 


wygrywa 


nie 25 centów. powskiego, Obywatela M. Krakowa jak wyżej. A 
Uwiadomienie. Dresde. | 
«s | Hôtel de France. 
Dnia 2 Stycznia 1864 r. między go-| ` Cet hôtel, tenu par un français, seran- 
dziną 12 a 157% w południe skıadzione |ge sous tous les rapports en premićrligne, | 
zostały pod Nrem 64 przy ulicy. Grodz- | néanmoins on peut y vivre très convena- 
kiej w Krakowie, 50 sztuk Akcyj Kolei |blement pour un Thaler par jour com- À 
reka Karola pia, A naeng liha me pensionnaire au mois; pour ce prix | i 
cych Numerach 5,229, 15,224, 15,225,|on reçoit le matin café ou thé, die ner 
15,551, 15,352, 15,555, 18,627, table pere et le logement, złotych walutą austr. 
19,132, 20,406, 59,953, 59,954,| Les lits sont grands et larges 4 la ma- H 
aera |= pan kobe, nière française, les chambres son bien a | 
,198, ,637, ,688, ,639,|aćróes, la cuisine est distioguće; on t t i | 
83,640, 83,641, 83,642, 83,645, |parle lepolonais, de même on y AB Każdy Los kosztuje 3 A 0 e wal. austr. | 
83,644, 83,645, 83,646, 83,647, jle „Chwila,” „l'Indépendance belge,“ et 
85,648, 83,649, 83,650, 83,654, |autres journaux allemands et français. ; i j 
83,652, 83;653, 83,654, 88,655,|Les prix en rapport de tout cela sont| BaF Losy te są do nabycia w Kantorze loteryjnym J. Bredy, w Rynku głównj 
83,656, 89,847, 89,848 $ 89,849, trós proportionnós, on peut dire plus que W Krak owie. (3556 
89,850, 89,851, 91,865, 91,866, modestes, (46-1-26) 
91,867, 99,189. 99,289, 99,290, Louis Raffarra. | | F W handlu 
"99,294, 99,292, 44,359. i J. N, WALTER. 


oczem się uwiadamia każdego z tem 
nadmienieniem, iż poczynione zostały od- 
powiednie kroki celem amortyzowania 
powyższych Akcyj, 


rozpoczęła się 


wyprzedaż towaró! 


po cenach zniżonych 


z dniem 1 Stycznia 1 
(2-2-24) 


WW H 
Górka Trzebińska, 


parowa, 
codziennie świeża, 
podług najnowszćj metody paryzkićj wy- 
palana parą, — mielona i w blaszanych 
puszkach po /,, '%, 4 funt wagi wiedeń- 


ANTONI WOJCZYŃSKI 


W KRAKOWIE, 


utrzymuje wybór 


Precz z Lekarstwami! 


Wyborna Revalescióre du Barry z Londynu (3544--3) 


uzdrawia bez lekarstw lub czyszczeń nerwy, 


żołądek, bóle kiszek i żołądka, płaca, such: ty, skićj netto, opakowana. mai 

kaszel, dychawicę, wzburzenie, bó! gardła, pę- Ceny: LE eao Yan sg w 1% Bei P rzeszło 100 mor. 

cherza, nerek, trzewiów, wątroby, błony Ślu- | Mocca bez puszki „ 1:35, 68 c. 34 s rna W T) Cie ny yen mieszczą się: pola orne, 

zowej, mózg ikrew. Corocznie 60,000 przy-| dto z puszką . 1:65, 92 „ 49, pastwiska z pokładami galmanu, 

ryski kdo TR = sy Ceylon bez zg . . 40, 1-20, 8 e = 5 N! à kamiennego i torfu; budynki gosp 

im lekarstwom. Odpisy takowych mogą być| dto z puszką. . . . 1:50, 84 7 3 : 

przesyłane franco bezpłatnie na każde żąda- | Cuba bod. PURI A a GE |. 55, 28 , po cenach umiarkowanych. o 5 r ENNY „ dobrym 5 

nie. — W pudełkach po 4 kil. 5 fr; 1 kil.| dto z puszką „1-40, 79, 34, jest natychmiast, z wolnej ręki, b 
żywania faktorów, do sprzedania. 


8 fr. 75 e; 2'/, kil, 20 fr; 6 kil. 40 fr; Dg Główny Skład u Karola AE j i 
. | 


Bliższa wiadomość u właści 


12 kil. 75 fr. — Dom Barry du Barry i| Hermanna w Krakowie, ulica Bra: | Í N 
Sp. TT, Regent-street, Londyn; — 26, Place | ck l L; 158 y 77-5- Z JĘZ w Górce — poczta Chrzanów. 
Vendóme, Paryż; — 12, Rue de L'Empereur, aoi kc 5 aasit aE AEE A 5 (3441--10) 


Bruksella; — 2 Via Oporto, Turyn; — Sprze. 
daje sie w Petersburgu u Tegelsten et Thorn- 
ley, 15, Wielki Morskoj, dom Barbe; — w Kra- 
kowie u Molędzińskiego; — w Tyflisie u Re- 


Swieży 


SYROP Z NADFOSFOR 
Kawior Astrachański, ONU 


(d'hypophosphite) Wapna. 
Przygotowany przez PP. Grimault et Cie 


Proszki Seidlitzkie 


nier. 3548-3- Ser Stilton stary (Angielski), MA A, -G 

Roi AS A i recaia „ Cheshire, i JW SU LAE 590) = domul Aptekarzy Księcia Napoleona; | 
tam s s 5 . R fort ölni dal z kió b GH aDości piersiowe, uporczywe kaszle. 

Komisyjne zlecenia na prowinoji | = Sodeaino, KRW AKA pal katary, oee 


do zakupna wszelkich artykułów handlo- 
wych i przedmiotów do domowego uży- 


Półgąski pomorskie, 


Jest to nowe przedniego smaku z 
Marynaty z Łososia i Węgo- z 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) Uemieraa nanpa O kk 


w Wiedniu. 


: . í ; tar i grypę. Leczy wyborni j i 
cia służących, uskutecznia czy to na po- rza, Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a. i nieocenione kich stutti w cierpienia 
jedyńcze sztuki czy też na większe par-| . Pasztety Sztrasburgskie, Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- $á | chotników. Działanie tego syropu uśmi 


łagodzi najnieznośniejsze kaszłe i podł 


wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- | 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy } 


cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach 1 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do Yymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze ‘rezultata okazywały. 


nadeszły do 


ce odzyskują zdrowie, czerstwość i 
malną. (3205-- 
Dostać można w Krakowie u p. Mo. 
skiego, — w Wilnie u p. Chrościcki 
we wowile u p, Rukera, — w Pozn 


Juliusza Grosse, 
przy placu Dominikańskim N. 489. 


Eg. Brauner, 
komisant i ajent w Wiedniu 
Leopoldstądt kleine Ankergasse Nr. 10. 


a 


Listy franko. 411- 3456-6- s , O + 
BEE” Listy (8418-11-12) ( ) $ Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- gg p ema, — w Warszawie u p. Mi 
ŚŚ dlickie wraz z instrukcyg używania, które słowo w słowo podług moich tego, — w Kijowie u p. Marcińczy 


wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
pisem. opatrzone sg, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być . mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienienieim, że ka~ 
kde pudełko proszków seidlickich przezemnie: wyrabianych dla rozróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją: marką zastrzegają- 
i cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 
W jący, wyciśnięte'ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulvers 
Skład tego Proszku utrzy mują: 
w RAKOWIE p, Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornioki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i p. T. F. Elein, 
te Bialy, p. Kólor's aptek, i p. J. Borgor=- 0 Bochni p. P. Niodziolski — w Beaedanach 
p. Józef Mminkowski i p. B. Fadenhocht —w Hóbree p. 3. Czarnik —- p Brodach: P- 
Deckert — w Bucyaczu, p. J- Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J, Krynicki — © 
wiowcach, p. 7. Różoński i p- I6n. Ńehnirch — w Dośromilu p. A. Grotowski— w Bror 


hobyczu p. De Kleczkowski — © Głinianach, p. Ne Eoim— w Gródku p. A. Toms 
cia A GOERE p. W. Haydor — te Hussiatynie p. F: Michelowics — H Jogielnscy Pe e 


Brylanty, Ranty i Perty, kj 


wszelkiego gatunku klejnoty 1 sta- 
rożytności, oraz złoto i srebro, 
zakupuje i bierze w zamianę 
N. L. SILBERSTEIN 
w Krakowie, na Stradomiu pod L. 19, na- 
przeciwko Handlu p. Cypresa na I. piętrze. 
BEE" Poleca przytem swój najobficićj zao- 
patrzony, od 12 lat istniejący Skład wyro- 
bów złotych i srebrnych Klejnotów i gene 
wskich Zegarków kieszonkowych po cenach | i 
abrycznych. 


Syrop piersiowy 
biały. 

Pod szczególnym nadzorem mia- 
stowego fizyka Dra Rillera wyrabia- 
ny iod król. Rządu w Wrocławiu 
do sprzedaży pozwolony, służy jako 
doświadczony środek w kaszlu, za- 
starzałój chrypce, zaflegmieniu, ka- 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia 
| wyrzucanie flegmy, łagodzi draźnie- 
nie w gardle i usuwa w krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel. 

Cena całej butelki zł. 2:20 w. a. 


Cukierki z me 
(Moos-Pfanzen-Zelten). 


Cukierki te od lat kilku wyrabi 
rzez wiele osób cierpiących na k 
zaflegmienie, koklusz, duszność i o 
kanału oddechowego używane. ok 
się bardzo skutecznie działające, 4 
do nabycia u sj 7 


M. Heggenbergera w Krakowie, i 
Mikolaschą i A i jw u 


BE Karmienie Wężów 


S~ Wszelkie zamówienia zamiejscowe u- 
skuteczniają się jak najpunktualnićj , również 
ręczy za prawdziwość wyrobów.  (3500--8) 
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A. Siedleckiego w Krakowie. wym-Sqosu, p. Kostorkiow «owa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Nosa mydła ży. karmienie Węża olbrzymie 
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Powyższe firmy przyjmują także zam 


ómienia ną 
Prawdziwy OI6j tranowy z wątroby Imiętusowój 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 


zającami, kurami, i gołębiami. Na to 
mienie zwraca się szczególnie uwagę 
nownej Publiczności, gdyż wąż te 
otrzymał już od Śmiu miesięcy ża 
„|jadła, a zatem spodziewać się moż 
,|tą razą będzie mógł wiele pochłoną 
;| Przedstawienie oraz karmienie będ 
` |godzinie 4tćj i 6tćj popołudniu prz 
/ |sistem oświetlenia i dobrem ogrzanił 


|  Menażerya jest tylko jeszcze u 
í |do widzenia. 


TEATR POLSKI 


OSTRYGI, 


odbiera regularnie trzy razy 
w tygodniu 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


Juliusza Grosse, 
przy Placu Dominikańskim N. 489, 


(3426-10-) 


Hotel Rzymski, 


w Rosdołe p. Hew. Kornkerger — w Racssow 


0S0B A urożzona z r.dziców fran- 
cuzkich, posiadająca wy- 
nienek Obywatelskich, szuka miejsca jako 
guwernantka w domu obywatelskim. — 
Bliższych szczegółów udziela na listy franko- 
wane księgarnia Jana A. Pelara w Rze- 
szowie. (3552--3) 


u wątroby maiętusowój używa ei 


Prawdziwy G©lej tran 
bościach pieratowych t płacowych w szkrofełach 1 w stab 


gkutkiom w siå 9 x najlepszym 


Poszukuje si 
ać 0śc1 „Rachłtie.” 
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